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Ceuy prenumeraty: 
we Lw ow ie

beŁ doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5 ‘80 

z dostawą do domu . zł. 6'1C 
na prowincji 

z przesyłką poczt zł. 6 -10
za granicą zł. 9*00
Num er p o je d yn c zy w e  
Lw o w ie  i na prow incji 25 sr.

Słowo Polskie
•Tfl - ,» *

wychodzi codziennie rano

C e n y  o g ł o f t s e ń :
Za 1 wiersz miii met.. (6ł/i cm. 
szer.) w  „wykłyct ogłoszeniach 
gr. 30,. w nadesłane w  i w  nekr, 
jt , 5< . w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zt. 1' —. 
Za 'edno słowc w  drobnych ogło- 
szes iacn gr. tO, kupno . spi ze- 
dai słow o gr- 12 , matrymonial­
ne, Korespondencje orywatne za 
słow o gr. 20, dba poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zasUze- 
t-eniem miejsc 25  prc. Zagrani­

czne o 5C oroc. drożę;.

Nacjonaliści i republikanie *

(Od własnego korespondenta „Słowa Polskiego11).

Berlin, 26 stycznia.
\V jednym ze styczniowych nume­

rów berlińskiego dziennika „Deutsche 
Allgemeine Zeitung11 ukazały się w y- 
iątkowo interesujące rozważania na 

temat sytuacji wewnętrzno-politycz- 
nej Niemiec. W  artykule redakcyjnym 
zatytułowanym „Unsere Meinung“ do 
brze poinformowany organ umiarko<- 
wanej prawicy prostuje czeste mwe- 
manie zagranicy, jakoby w dziedzinie 
stosunków' politycznych panował w 
Niemczech „bezmyślny chaos“ . Tym ­
czasem zdaniem dziennika dokonywa 
się wr Niemczech ewomeja, która mo­
że z czasem door-owadzić do systemu 
dwóch partyj, z których jedną okre­
śla mianem: republikan, drugą nacjona 
listów. Stąd między rozwmjem życia 
partyjnego w Niemczech i w  Ameryce 
można doszukać się ciekawych analo­
gii. W  Ameryce, iak wiadomo, obie 
partie w zasadzie są równie „republi­
kańskie1* jak „demokratyczne11, choć 
właśnie pod tenń dwiema firmami pro 
wadzą z sobą zaciętą walkę. W Niem­
czech zwłaszcza w  Prusach, za jedy­
nych, prawdziwych obrońców  istnieją 
cego ustroju, czyli republiki, uważają 
się tylko: socjaliści, partja państwowa 
i centrum. Tymczasem w  rzeczywisto­
ści — konstatuje D. A. Z. —  istnieje 
cała masa ludzi, nie przynależnych do 
żadnego z wymienionych stronnictw 
koalicji weimarskiej. ludzi bardzo pra­
wicowych, którzy nie maja hynaj- 
rnn ej zamiaru w y wracać obecnego 
ustroju, a — jak to wyrażają nacjona- 
Ifści —  pragną w alczyć o swe cele 
„na grunwe legalności11. Innemi słow y: 
repubibcan w Niemczech m-ożna szu­
kać we wszystkich stronnictwach, nie 
w yłączając skrajnego skrzydła prawi­
cy  tj. nacjonalistów. Odwrotne fakta 
dadzą się stwierdzić jeśli chodzi o „na 
cionaliistów11. Za nacjonalistów uważa­
ją sie bowiem w  Niemczech nietylko 
nacjonaliści niermecko - narodowi. Na­
cjonalistami są również ludowcy, cen­
trowcy, nawet socjaliści. •

„Rozważania te nie są bynajmniej 
pustą grą słów 11 — konstatuje D. A. Z. 
i odkrywa istotny cel swych interesu­
jących w yw odów . Anonimowy i do­
brze poinformowany autor artykułu 
Stwierdza więc otwarcie, że wiele tru­
dności wewnętrzno- politycznych zni 
knełoby „mit Biciem Schiage1*, gdyby 
nrzeciwnicy: nacjonaliści i republika- 
n e byli wzajemnie o  sobie przekona­
ni. że stoją „auf der gleichen Staats- 
basis“ , czyli na gruncie republiki i że 
zmierzają do tego samego narodowego 
celu. Przez szereg lat chciano w  Niem 
czecr osiągnąć koncepcję „wielkiej ko- 
aheji11. Ale droga ta rozczarowała pra­
wice, która n e chciała poddać się „sy  
Sternowi11 weimarskiemu. Skutek był 
ten, że na prawicy zrodziła się ten­
dencja najpierw wzmocnienia frontu 
„■nacionalistuw**, aby potem, w pewnej 
chwili wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za państwo.
„Nie sądźmy jednakże — pisze w tern 

miejscu ,,D. A. Z.11 —  że będzie to mo­
żliwe w nodobny sposób jak we W ło ­
szech, gdzie ostatecznie jedna jedyna 
partia stała się nosicielem m ocy pań­

stwa. Nawet połączone siły nacjona­
listów i niemfecko-narcdowych nie 
wystarczą na to11. Decydujący zwrot 
r,2stąpi dopiero wmwezas, gdy cen­
trum odłączy się od „republikan i skon 
soliduje się z „nacjonalistami11. Naj­
ważniejszym warunkiem takiej obsłu­
gi jest aziś takie osłabienie lewicy i 
takie równoczesne wzmocnienie pra­
w icy, żeby centrum nie miało żadnego 
innego wyboru. „W ów ozas — kończy 
„D. A. Z.!1 —  pozostali republikanie,

a m,anowicie socjaliści i partja pań' 
stwowa mogą na pewien okres czasu 
przejść do opozycji. Republika przez 
to się nie zawmli. Aby osiągnąć ten 
ceł, musi dią watki politycznej być u- 
tworzony wspólny front wielkiej pra­
wicy od Hitlera do Dingeideya — prze 
dew7szystkiein w  czasie w yborów  pru­
skich.11

Rozważania streszczone powryżej 
zasługują na wyjątków e podkreślenie 
z awu względów. Po pierwsze, sfor­

mułowane zostały w organ e nacjona­
listycznej „Deutsche VoIksparteH‘j, po­
pierającej otwarcie komeczność w-spól 
pracy znacjonal-socjal stami, a skupia­
jącej w sobie,- prócz nacjonalistyczne­
go przemysłu niemieckiego, szerokie 
koła . wysokiej i dobrze pointormow’a- 
nej biurokracji niemieckiej. Po drugie 
opublikowane zostały bezpośrednio pc 
znanej akcji kanclerza Briininga w

(Ciąg aa'szy na stronie 2-giej.)

. a p u  -r a y c y  z d t > a y l l  s a *  tngn® ;.
Warszawa. 29 stycznia. (G) Z Lon­

dynu donoszą: Po zaciętych i krwa­
wych walkach, chińska dzielnica w 
Szanghaju, która iiczy półtora miljona 
mieszkańców7, została zajęta przez woj 
ska japońskie.

Pretekstem do ataku na Szanghaj 
było niewystarczające przyjęcie przez 
Chiny wszystkich punktów ultimatum 
głównodowodzącego flotą japońską 
admirała Szioiyozawa, wystosowane­
go do władz chińskich w Szanghaju, 
Chińczycy nie wypełnili terminu ulti­
matum.

Wobec tego Japończycy o godz.
4.25 nad ranem rozpoczęli atak.

Atak rozpoczął się od wypaau eska­
dry samolotów, która zarzuciła dziel­
nicę chińską Szezei ciężkiemi pociska­
mi. Bombardowanie trwało czas dłuż­
szy, budząc niesłychaną panikę. Chiń­
czycy  pozamykali sie w  mieszkaniach, 
niektórzy us'łowali schronić się w 
dzielnicy międzynarodowej.

Po ataku eskadry lotniczej, rozpo­
częło się ostrzeliwanie z dział okręto­
wych, które zostałj7 skierowane na 
fort Wu-Sang. Artylerja chińska od­
powiedziała ognGm. Przed rozpoczę­
ciem ataku JaD0ńczvcy ostrzegli dziel­
nicę międzynarodową. Bombardowa­
nie fortu Wu-Sang trwało bardzo kro­
tko, gdyż

najcięższego kalibru działa okręto­
we wprost zniosły betonowe 

schrony,
tak, że załoga musiała forł opuścić. Po 
bombardowaniu admirał Szioiyozaw'a 
zarządził dessant strzelców japońskich
i atak na dzielnicę ch ńską Sepei. —
Czołgi japońskie skierowały się prze-
dewszystkiem na dworzec kolejowy.
Chińczycy stawiali tu zacięty opór.
Dworzec spłonął doszczętnie.

Następnie

piechota japońska ruszyła do ata­
ku na Sepei.

Miasto spowite było mgią j oświetlone
łuną pożarów. Lazarety japońskie po 
tym ataku zostały przepełnione, gdyż 
oddziałj7 prowmdząee ofenzywę na 
dzielnicę chińską dostały się w zasa­
dzkę i poniosły duże struty od ognia

(Telefonem od naszego korespondenta.)

karabinów maszynowych. Po opano­
waniu Sepei, Japończycy ruszyli do 
ataku na dzielnicę Hong-Kiu, którą też 
obsadzili, przełamawszy zacięty opór 
Chińczyków.

'■'becną sytuację określić można w 
ten sposób, że

trzy czwarte Szanghaju zostały 
zajęte przez Japończyków.

Japońskie działa okrętowe bombar­
dują obecnie przedmieścia. Do portu 
wciąż napływają świeże transporty 
wojsk japońskich. Chińczycy otrzymu­
ją posiłki z Naukinu.

W edług sprawozdania międzynaro­
dowych oddziałów Czerwonego Krzy­
ża,

liczba zabitych i rannych żołnie­
rzy chińskich wynosi około 2000.

Dziś o godz. 7 rano na teren konce­
sji angielskiej wtargnęła banda zdemo­
ralizowanych żołnierzy chińskich. Ban 
dyrów' odparto ogniem karabmowym.

Dowództwo japońskie oczekuje na 
przybycie 12 pancerników japoń­
skich. Część 19 armji kantońskiej 
z rejonu Nankinu 1 3 dywizja gwar 
dji narodowej skierowane zostały 
przez dow ództwo armji do Szang­

haju.
Podczas bombardowania jedna bom­

ba zrzucona z samolotu japońskiego 
upadła na ulicę w dzielnicy międzyna­
rodowej, gdzie wyrządziła duże szko­
dy.

£ m e f f k a i s ,<a flota 
vy p e ru e  !z a n g h a iu .

Według informacyj z Waszyngtonu, 
głównodowodzący eskadrą St Zjedno­
czonych, płynącą z Manilli do Szan­
ghaju, kontradmirał Taylor otrzymał
od rządu amerykańskiego tajne in­
strukcje, utrzymane w tonie bardzo 
energicznym. Według krążących po­
głosek, okręty amerykańskie wpłyną 
do portu w7 Szangliaiu i zatrzymają się • 
w be/pośredniem sąsiedztwie okrętów 
japońskich.

Według v iadomotś-ci z  Takia

w japońskich stoczniach okręto­
wych zaiiw'ażono wielkie ożywie­

nie.

Szereg okrętów;, których budowę cza- 
sow'o ;vs'rzymano. wwkańcza sie obe­
cnie w szybkiem tempie.

Zn a in ^ n n y  arfykuł
Konfliktem na Dalekim W schodzie 

niezwykle żyw o zaimuje się prasa an­
g ielka

„Time 5“ twierdzi, że Japonja ma 
prawo bronię swych koncesyj, przy­
znanych jej przez Chiny. Dziennik nie- 
dwuz aczmie daje do zrozumienia Sta 
nom /-'edinnezonych. że Anglja posia­
da oełne zaufam e do intemcyj rządu 
japońskiego.

Artykuł „Timesa** uw ażają za ka­
tegoryczna odmowę Anglj‘i współ­
działania ze st. Zjednoczonemi

w' jakiejkolwiek drastycznej akcji prze 
ciw Japonih

„Daily Telegrapb** uważa akcję ja­
pońska za usprawiedliwioną, nato­
miast liberalna „Daily Chronicie1* o-
stro krytykuje Japonię zarzucając jej 
imperializm

Socjalistyczny „Daily Herald** twier 
dzj, żt zajęcie Szanghaju jest faktem 
tego samegc znaczenia, co marsz 
wojsk austriackich na Białogród w ro­
ku i914

S o w i t y  —  neutralne
Tokio. 29 stycznia. fPAT). Konsul 

gene-alny Japonji w  Charbinie zawia­
domiony został przez władze sow iec­
kie. że Rosja sprzeciwia się kategorj- 
rznie transportowi wojsk japońskich 
koleją wschodnje-chińską. D otyczy to 
również i woisk chińskich.

Z a w i e s z e n i  b r o n ’

Waszyngton. 29 stycznia. (FAT.) — 
Wedle doniesienia Agencji Reutera Ja­
pończycy i Chińczycy zawarli układ, 
wstrzymujący walki w  Szanghaju po­
cząwszy od dwa jutrzejszego godzina 
]2 wedle czasu Greenwich. W iado­
mość tę potwierdzaja oficjalnie w Lon­
dynie.



.S ŁO W O  POI SK1R“ Nr- 30, nedziela 31 stycz-ma 1932.

( o u » *n»yi.sZ«  ^jJIZO BEZPARTYJNEGO BLOKU
—— ——

6  -i i i  •*

sprawie przedłużenia prezydentury 
Hmdenburga, która, choć skończyła się 
pozornem niepowodzeniem, wykazała 
niedwuznacznie, że prócz sędziwego 
marszałka, nie istnieje żadna poważna 
kandydatura na prezydenta Rzeszy, 
źe w  zasadzie za Hindenburgiem goto­
wa jest stanąć cała prawica.

A cóż za wnioski nasuwają się z w y 
w odów  nacjonalistycznego dziennika? 
W ynika: l -o  że o  zmianie ustroju re­
publikańskiego nikt w  Niemczech na­
prawdę poważnie nie myśli, 2-o że na­
wet najzagorzalsi zwolennicy hitle­
ryzmu nie wierzą w jego rządy abso­
lutne lecz tylko we współrządy, 3-o 
że współrządy całej prawicy wyobra* 
żają sobie tylico z katolickiem cen­
trum, uprzednio osłabionem w  swej 
kierowniczej pozycji, jaką od szeregu 
łat posiada w  R zeszy i w  Prusach, 
4-o że w wyboracn pruskich cata pra­
wica niemiecka widzi jedyny realny i 
legalny środek przyspieszenia tej ewo* 
•ueji, 5-o że w szyscy na prawicy są 
za Pindenburgiem, chcieliby nato­
miast, żeby jego kandydatura była 
przedewszystkiem kandydaturą pra­
w icy, czemu na przeszkodzie sranaf 
fakt, iż przyszłe — tak myśli prawi­
ca —  zwycięskie w ybory do sejmu 
pruskiego będą m.ały mieisce dopiero 
po w yborze prezydenta Rzeszy.

T. M fC

Z sajmu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 stycznia, (R) Na dzi- 
sieiszem posiedzeniu plenarnem Sejmu 
referent p<>s. dr. Rubel zreferował usta 
wę o  przystąpieniu Polski do konwen­
cji między państwami sukcesymemi 
w  sprawie uregulowania w ypłaty za­
opatrzenia funkcjonariuszom prowin­
cjonalnym, gminnym i powiatowym.

W  konwencji tej chodzi o to, aby 
ur/ednicy austriaccy, którzy przed 
wo! ią uzyskali prawa emerytalne, a 
potem stali się obywatelami jednego 
z państw sukcesyjnych, praw tych nie 
utracili.

Ustawę przyjęto w druigiem i trze- 
ciem czytaniu.

Pomcc dla rolnictwa.
Nastęonie przystąpiono du ustawy o 

ułatwieniu snłat rolnikom. Referent 
pos. Lechnicki zaznaczy!, że ustawa ta 
ma na celu zwaJcz&me pewnych stron 
kryzysu w rolnictwie. Kwin'esenc’a u- 
stawy jest, aby w mieisce zbankruto­
wanych obiektów rolnych stworzyć 
obiekty zdolne do życia i odporne na 
dzisiejsze stosunki. Wskazane jest w  
tym celu

zawieszenie działalności pewnych
artykułów usławy o reformie rol­
nej na czas trwan!a kryzysu roi 

nego.
Nadmiar podaży ziemi wiedzie mię­
dzy innemi do dezorganizacji akcji par 
cehcym eL Pomimo dobrych warun­
ków kupna, jak!e i-s/mieją dzisiaj, obser 
\vu;e się zanik parcelacji wskutek nie­
możność; kupna. Zwyżka cen ziemi le­
ży  niewlko w interesie jej pos adaczy, 
ale i Państwa Ustawa podważa pe­
wne zasady ustawy o reformie rolnej.

Ustawa upoważnia Podę Ministrów 
d'i ustalenia daty, cd której przepisy 
zawarte w pierwszych fi artykułach 
us*awv traca moc obowiązującą na ca­
łości lub części obszaru Państwa. 
Wniosek mniejszości, aby ustawa mia­
ła termin prekluzyjny, został w komi­
sji odrzucony.

Przeciw  poszczególnym artykułom 
ns/aw y przemawiali posłowie Mikołaj 
czyk z*Kl. T.ud., Fijałkowski z  KI. Na.r„ 
Nowicki z PP., poczt;m

reierent pos. Lechnicki
zabrał głos jeszcze raz, oświadczając, 
'że poprawki posłów Nowickiego i Fi­
jałkowskiego są właściwie odrobnemi 
ustawami.
, Odpowiadając posłowi Fijałkowski©- I

w  P rzem yślu .
Ziazć Prezesów i sekretarzy Rad pow. B. B. W. R., należących 

do okręgów wyborczych; Rzeszów i Przemyśl odbędzie się w Prze­
myślu, dnia 2 lutego o godz. 11 przedpołudniem w sali Rady 
Miejskiej.

W Zieżdzie biorą udział obowiązkowo prezes i sekretarze 
Rad pow. B B.W.R., oraz posłowie i senatorowie odu wymienio­
nych okręgów wyborczych województwa lwowskiego.

mu. z którego ust padł szereg dowci­
pów pod adresem BBW R., przypomi­
na referent, jak na te sprawy zapatry­
wali się endecy sześć lat temu, kiedy 
nestor ruchu narodowego Głąt/ński za 
brał głos przy trzeciem czytaniu usta­
wy o reformie rolnej.

Prof. Głąblńskł powiedział wówczas 
że jesteśmy krajem przeludnionym, że 
trzeba powiększyć ilość warsztatów 
pracy rolnej, że wprawdzie jest wiele 
względów gospodarczych, któreby 
przemawiały przeciw itS&is ie, ale naj­
ważniejszym czynnikiem jest spokój i 
pewność gospodarcza. Dlatego trzeba 
pragnąć, aby te stosunki się Ustaliły. 
Byliśmy kilkakrotnie w konieczności— | 
mówił wtedy p. Gląbińcki —  narusze­

nia zasad praworządności, ale teraz 
przyszedł okres, kiedy możemy się 
oprzeć na zasadach konstytucyjnych.

ENDEKOM BRAK WYOBRAŹNI 
W  SPRAWACH GOSPODARCZYCH

A zatem —  tnówił referent —  sześć 
lat temu, kiedy Panowie mieli więk­
szość, ustawa ta zawierała te same za­
sadnicze podstawy, które dziś tak 
ostro krytykował p. Fijałkowski. Uży­
wając wyrażenia P. Romana Dmow­
skiego, powiem, że Panowie nie macie 
wyobraźni w sprawach gospodarczych.

Poprawki, zgłoszone do ustawy, od­
rzucono, ustawę zaś przyjęto w dru- 
giern i trzeciem czytaniu.

Proces przemvtoikćw w Sirjru.
Stryj, 29 stycznia. (PAT) Zakończy­

ła się tu rozprawa o przemytnictwo 
na szkodę Skarbu Państwa, kfóra od­
raczana kilkakrotnie, od blisko roku 
zatrudniała tut. Sąd okręgowy.

Na ławie oskarżonych zasiadł
Wolf Goldreicb oraz 24 wspoł- 
oskarżonycn o przemytnictwo, 
wskutek którego Skarp Państwa 
poniósł stratę w wysokuści około 

40.000 złotych.

W  wyniku rozprawy Sa.d skazał 
Wolfa Goireiciia na karę bezwzględne­
go aresztu przez dwa miesiące, oraz 
na grzywnę w wysokości 3 .000  zł. i 
zwrot kosztów postępowania sądowe­
go. Oskarżeni: Szekmar, Golan, Ło­
ziński, Borycka i Proniw skazani zo­
stali na karę po 1 miesiącu więzienia 
i grzywnę po 600 zt. Pozostali oskarżę 
ni zostań uniewinnieni.

Obrono wnosiło 8 adwokatów.

Tylko 55 godzin trwać będ?;e
debata b u e że to w a  na plenum sejm u.

(Teleforem od jaszego korespondenta.1

Warszawa. 29 stycznia, (b). Komi­
sja budżetowa dziś nie obradowała. 
Jutro odbędzie się ostatnie posiedze­
nie komisji dla wysłuchania referatu 
generalnego, Który wygłosi sprawo­
zdawca generalny pos. Bogusław Mie- 
dziński. Budżet wejdzie następnie na 
plenum sejmu, które musi załatwić bu 
dżet w drugiem i trzeciem czj -tanin do 
połowy lutego, poczem budżet przej­
dzie do senatu.

W  związku ze zbliżającą się deba­
tą budżetową w sejmie, marszałek sej 
rr.u przyjął dziś wszystkich leaderów 
klubów w kolejności liczby posłów 
tych klubów i odbył z nimi 10-minuto- 
we rozmowy na temat tej debaty.

NOgólna liczba godzin, przeznaczo­
nych na debatę budżetową, wyno­

sić będzie 5ć godzin,
tzn. debata zamiie 8 posiedzeń po 7 
godzm, licząc w tern przemówienia re­
ferentów i przedstawicieli Rządu. Na 
referentów i przedstawicieli Rządu wy 
padnie okOiO 22 godziny, tak, że na 
przemówienia ooseiskie zostaje 34 go­

dziny. Czas ten zostanie odpowiednio 
podzielony według systemów stosowa­
nych w e wszystkich sesiacli poprze­
dnich pomiędzy poszczególne kluby.

Pozatem marszałek wysunął pro­
jekt aoy posiedzenia udbywały się 
tylko po południu, od godz. 3 do 10, 
tak aoy dać możność komisjom pracy 
p zea południem.

Przedstawiciele niektórych klubów 
wysunęli co do tego drugiego projek­
tu zastrzeżenia, ze względu na zmę­
czenie i niemożność zajęcia się w y­
łącznie budżetem.

Marszalek Sejmu miał stwierdzić, że 
w  Sejm ie. znajdują się ważne projekty 
ustaw, które muszą być załatwione 
p-zez komisje.

Posiedzenia budżetowe Sejmu roz 
poczną się dnia 4 lutego i potrwa­
ją bez przerwy, z wyjątkiem nie­
dziel, ao dnia 13 lutego włącznie.
Dnia 13 lutego odbędzie się trzecio 

czytanie budżetu i głosowanie. Dnia 
15 lutego budżet, w  myśl konstytucji, 
musi być przesłany do Senatu.

SzKois średnia ogólnokształcąca 
me ?$m egzaminu życia**.

PRZEMÓWIENIE MIN. JĘDRZEWICZA NA KOMISJI OŚWIATOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przewodnicząca komisji posł. Jawor­
ska uspokoiła ich, że żywe tempo prac 
komisji nie wpłynie pynaimniej na

Warszawa. 29 stycznia. (B), Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji oświato­
wej, przed porządkiem dziennym kilku 
posłów z opozycji protestowało prze­
ciw tak żywemu tempu pracy komisji 
nad projektem o  ustroiu szkolnictwa.

Przy przeczuleniu, bólach g łow y, bezsen 
ności, os pa fot ci, przygnębieniu^ .uczuciu 
ąrraghii posiadamy* w* 'naturalniej wodzie 
gorzkiej Franciszka Józeta niezawodny 
środek domowy do usunięcia wszelkich 
zaDurzeń przewodu pokarmowego w  każ­
dym jego odcinku. 5179

w  trzygodzinnym referacie przedsta­
wił wysoką wartość projektu ustawy, 
ustalającej w  14-tym roku istnienia 
Rzplitej sprawę wyr,no wania publicz­
nego.

Następnie zabrał głos

minister Jędrzejewicz,
oświadczając, żc ;ako inicjator projek­
tu ustawy przywiązuje wielką wagę 
do jei uchwalenia.

Omawiając wyniki konferencji z 
przedstawicielami organizacyj nauczy­
cielskich, podkreślił znamienny fakt 
zgodności delegatów w ustosunkowa­
niu się do uznawanych przez nich wa­
lorów ustawy, a rozbieżności w  ujmo­
waniu jej wad. Cała jednak dyskusja, 
zarówno na konferencji, jak też i w 
społeczeństwie dokoła tego projektu, 
obraca się głównie około zagadnień 
szkoły średniej ogólnokształcącej 1 po­
wszechnej, a omija szkolnictwo zawo­
dowe, którego ujęcie w ustroju szkol­
nictwa minister uważa za główną i za­
sadniczą wartość tego projektu. Mini­
ster apeluje do komisji, aby wypowie­
działa się w sprawie szkolnictwa za- 
w cdowego.

W  dalszym ciągu przemówienia min. 
Jędrzejewicz zbija twierdzenie, że pro 
jekt ustawy utrudnia kształcenie mło­
dzieży wiejskiej. Pan minister uważa, 
że dotychczasowa szkoła średnia o- 
gólno kształcąca nie zdała egzaminu 
życia i najwyższy jest czas stw orzyć 
dla niej nowe podstawy. Mm. Jędrze­
jewicz ite zgadza się również z za­
rzutem, że kształcenie nauczycieli 
szkół powszechnych w myśl projektu 
ustawy odsunie element wiejski od za- 
wodu nauczycielskiego i podkreśla

konieczność podniesienia ogólnego 
i zawodowego wykształcenia na­
uczycielstwa szkół powszechnych

wyróżniającego s.ę wśród inteligencji 
wieikiemi walorami idcowemi. Mun­
ster podnosi przeprowadzony w usta­
wie jednelitość szkolnictwa, uemokra- 
tyczny jej charakter, wytwarzani eli­
ty umysłowej i związek z ży ciem  
przez rozbudowanie szkolnictwa i e -  
wodowego, wreszcie ramowość us‘a- 
wy, która umożliwia dostosowanie jej 
do zmieniających się szybko warun­
ków życia drogą rozporządzeń.

Kończąc, podkreśla min. Jędrzeie- 
wicz fakt, że

ustawa nie zawiera momentów 
politycznych,

skoro zarówno w  obozie prorządo- 
wym jak i w sferach opozycji znaidma 
się jej zwolennicy i przeciwnicy.

Po przemówieniu p. Ministra, pos;e- 
dzenie zakończono. Następne odbędzi1- 
się dnia 3 lutego.

E5*r.3ay^aewgxi|»JA|w m K sassm stm m

!< dzieci w  szkołach
bort ń s W .

obniżenie ioh wartości.

Referent poseł Smulikowski I

Berlin. 29 stycznia. (PAT) Wobec 
zmnieiszeira sio liczby urodzin w Niem 
czech, zauważono zmniejszenie się 
frekwencji w szkołach powszechnych.

Magistrat m Berlina postanowił wo 
bec tego przystąpić do zredukowania 
całego szeregu urządzeń szkolnych.

„Sama nraca nie < oże  rozwinąć 
przedsięt orstwa. Jest rzeczą abso­
lutnie konieczną, ażeby cześć wy­
siłku w każdym interesie i to część 
nie najpośled de sze o b r ó c ć  w re 
klame.

 i z v szystkich środków re­
klamy jest bezsprz ecznie najlepszy m 
dotąd — dziennik — on przemy 
wia ustawic/nie do publiczność, 
on iest lej interesującym i poucza- 
lącym przyjąć ePm. on m a ry ć
i bądr a w  dziale ogłoszenio­
w y m  miarodajnym doradcą pu­
bliczności'.

ANDAE tV CA3NE61E.
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Hiłterowcam wszystko wolno
Gdańsk. 29 sćyczira. (PAT.) W czoraj 

przed sadem przysięgłych toczyła się 
rozprawa przeciwko roootnikowi rol­
nemu Kuschelowi ostrarzonemu o za­
bójstwo sezonowego robotnika pol­
skiego Słowika, oraz poranienie dru­
giego robotnika sezonowego Łabudy.

Sąd wydał wyrok uniewinniający. 
Zaznaczyć należy, że Kuschel jest hirie 
rowcem i miał przechwalać się, że po­
pełniony przez niego czyn nie pocią­
gnie za sobą kary.

fa!<a pogoda będzia dzisiaj!
Warszawa, 29 stycznia. (Tel. wł.) 

Komunikat P. I. M. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 30 b. m.: Ma­
łopolska wschodnia. Podole, W ołyń: 
Rankiem mglisto lub opary. W  ciągu 
dnia pogoda naogół słoneczna. Nocą 
przymrozki, silniejsze na wyżynach. 
W  dzień temperatura kilka stopni po­
w yżej zera. Słabe wiatry miejscowe.

Komunikat śniegowy dla sportów 
zimowych

Na całym terenie pogoda słoneczna, 
jedynie w  Czarnohorze występowały 
mgły.

Stan śniegu: Wisła 25 cm śnieg pu­
szysty, Ranka 7 cm kompietna skoru­
pa, Szczawnica 27 cm śnieg suchy 
zmarznięty, Krynica 37 cm do połu­
dnia śnieg roztopiony, potem zmarznię 
ty. Żegiestów 34 cm śnieg suchy zmar 
znięty. Zakopane Muzeum 20 cm lekka 
skorupa podmarznięta, Łysa Polana 
40 cm lekką skon oa podmarznięta, 
koło Nosala 39 cm, Dolina Kościeliska 
29 cm lekka skorupa podmarznięta, 
Hala Gąsienicowa 74 cm kompletna 
skorupa. Morskie Oko 43 cm, Sianki 
65. cm kompletna skorupa. Rozłucz 
ślad śniegu, Worochta 10 cm do 20 cm 
na zboczach, śnieg zmarznięty.

*  $  *

Temperatura we Lwowie w  dniu 29 
b. m wynosiła: o g. 7 rano ciśnieme 
barom. 743.31 temp. — 2,9, o  g. 1 w  
poł. ciśnienie barom. 742,73 temp. +3 ,5  
o g. 9 wiecz. ciśnieme barom. 740,50 
temp. +1,9.

prosej Radę Ligi o interwencję.
flota tlitóska przedmiotem obrad genewskich.

Warszawa, 29 stycznia. (B) Z Ge­
newy donoszą: Wieikie wrażenie w
Genewie w yw ołały depesze, które na­
deszły wczoraj i dziś o akcji wojsk 
japońskich w Szanghaju.

Deklaracja przewodniczącego Rady 
Ligi Narodów, która miała być dziś 
odczytana po całotygodniowych nara­
dach Rady Ligi, nie zadowoli Chiń­
czyków.

Reprezentant Chin w Radzie Ligi, 
dr. Yen, nie tai przed dzienn+arzami 
swego rozczarowania co  do tekstu tej 
deklaracji.

Warszawa, 29 stycznia. (B) Z Ge­
newy donoszą: Rzad chiński, na sku­
tek ostatnich wypadków w Szanghaju, 
złożył dziś w południe w sekretariacie 
generalnym Ligi Narodów notę, w któ­
rej stwierdza, że miedzy dworna człon

(Telefonem od naszego korespondenta.)

kami Ligi Narodów: Japonją i Chinami 
powstał spór, z którego wynikło na­
ruszenie przez Japotiiję integralności 
terytorium i niepodległości Chin, co 
stanowi naruszenie postanowień paktu 
o I iaze Narodów.

Ponieważ ^pór między Chinami a 
Japonją nie został oddany do roz­
strzygnięcia ani arbitrażowi ani mię­
dzynarodowej instytucji wymiaru spra 
wiedliwości, a to wbrew postanowie­
niom paktu o Lidze Narodów,

obecny stan sporu grozi r.atych- 
miastowem zerwaniem stcsunKów 
dyplomatycznych między Japonją 

a Chinami.
Rząd chiński domaga się zasiosowa- 

nia przepisów art. 10 i 15 paktu Ligi 
Narodów.

Art. 10 paktu Ligi Narodów zawiera 
zobowiązanie członków Ligi Narodów 
do pizeciwdz ałanta wszelkim zama­
chom na .integralność i niezawisłość 
polityczną wszystkich innych człon­
ków I.igi Narodów.

Art. 15 paktu Ligi przewiduje zw o­
łanie Zgromadzenia Lig' Narodów dla 
rozpatrzenia ostrego zatargu między 
dwoma członkami Ligi, i oznajmia, że 
państwa, na.eżące do Ligi Narodów, 
znaidują się w stanie wojny z pań­
stwem które rozpoczęło wojnę prze­
ciw jednemu z członków Ligi Nar 

Art. 16 przewiduje bo'kot handl w y 
i rnansow y państwa napadającego, 
przez wszystkie państwa, będące 
członkami Ligi Narodów.

= □ =

Co robi iv Genewie pan Hakohon 1
Przyje chać z  fu n d u s ze m  p ro p a g a n d o w y m  a m e r. u k ra m c ó w .

[Telefonem od naszego . korespondenta )

Warszawa. 29 stycznia. (B). Z Ge- 1 
newy donoszą: Ze źródeł ukraińskich 
kolportują wiadomość, że akcja Ukra­
ińców z Małopolski wschodniej na te- j 
renie Genewy będizie rozszerzona w ; 
najbliższym czasie.

Na terenie Genewy pojawił się nkra j 
iniec z Ameryki, syn emigranta z Ma- j 
łopolski wschodniej. Makohon. żonaty | 
z bogatą Amerykanką. Poza osobi­
stym majątkiem rozporządzą on także

wielkiemi funduszami propagandowy­
mi, ziożonemi przez amerykańskich i 
kanadyjskich Ukraińców.

Akcja Makohona ma być przeprawa 
dzona równolegle do akcji ara elki
i Konowalca.

Uktaińscy założyli w  Genewie na 
Quai du Mont Blanc wielkie biura, któ 
re ma na celu wydawanie rozmaitych 
biuletynów i pubhkacyj propagando- 
wych.

POPIERAJMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

PODZIĘKOWANIE.
Za wyrażone mi współczucie po 

zgonie śp męża mego składam na tej 
drodze najserdeczniejsze podziękowa­
nie. 290

Loia Stockerowa z dziećmi.

ZŁODZIEJ LEŚNY POSTRZEl ONY 
PRZEZ GAJOWEGO.

ZŁOCZÓW . 29 stycznia. Mikołaj Ja­
błoński, gajowy lasów p. Baw orow - 
skiego, w  czasie obchodu leśnego przy 
chwycił na kradzieży drzewa z lasu 
Juljana Jakimowa lat 20. Jakimow w 
czasie ucieczki postrzelony został 
przez gajowego ładunkiem śrutu w  o- 
bie nogi. Rannego odwieziono do szpi 
tala w Złoczowie.

Jezuici opuszczają Hiszpanie.
Madryt. 29 stycznia. (PAT.) Rozwią­

zanie zakonu Jezuitów zostało w yko­
nane w  największym spokoju i perzą- 
diut.

Jezuici poczęli opuszczać swe sie­
dziby, przyczem nigdzie nie zanoto­
wano incydentów Niektórzy z nich po 
wrócili do swych rodzin, inni opuścili 
Hiszpanję. W iększość udała się do Bel-
SJfi.

wg
R z:Tm. 29 stycznia. (PAT.) „Giornale 

di Italia“  stw-erdza, iż pomimo roz­
wiązania zakonu Jezuitów w  Hiszpanii

Watykan nie zamierza wyciągać 
z faktu tego daleko idących konse- 

kwencyj.

Stosunki dyplomatyczne są nadal u- 
trzymywane, a nuncjusz pozostaje w 
Madrycie.

Uniwersytet wiedeński zamknięty.
Wieoeń. 29 stycznia. (PAT.) Z po­

wodu wczorajszych ekscesów na uni­
wersytecie wiedeńskim senat akade­

micki postanowił zarządzić zamknięcie 
uniwersytetu aż do odwołania.

Czy Czechosłowacja dostanie
600-1 "iljonową pożyczkę francuską?

Przystępujcie
na członKów

S P Ó Ł D Z IE L N I  
TKACKIEJ L I . I L

Paryż. 29 stycznia. (PAT). Mer m. 
Havra Le Meyer wniósł mterpelacie 
w  Izbie Deputowanych w sprawie po­
życzki 660-miiikmowej, którą rząd fran 
cuski ma udzielić Czechosłowacji.

Zdaniem dep. Meyera zdaje się być 
pewnem. że

z pożyczki tej korzystać będą
przedewszystk!em czeskie fabryki 

obuwia.
W  liście siwym do ministra Flamńina 

dep.. Meyer dodaje nast. komentarz:
Straszna konkurencja, jaką prze­

mysł czechosłowacki czyini przemyslo 
wi francuskiemu, spotęgowała kryzys
i te»m samem powiększyła szeregi bez 
robotnych. W szyscy Francuzi żywią 
przyjazne uczucia względem Czecho­
słowacji, tern niemniej jednak Francja 
nie może sobie pozwolić na ponowne 
lyspor watur setkami miljouów na

korzyść zagranicy w chwili, gdy na­
stąpić ma moratorjum na korzyść Nie­
miec i kiedy trudności budżetowe za­
powiadają się bardzo poważme.

■

Zjazd woiewóuzk
Prezesów i Sekretarzy Rad 
powiat. BBWft. w Tarnopolu
odbędzie się w niedzielę 31-go b. m. 
o godz. 12 w poł. w sali miejscowego 
Sekretariatu BBWR.

W  Zjeździe biorą udział obowiązko­
wo prezesi i sekretarze Rad pow. 
BBWR oraz wszyscy posłowie I sena­
torowie Województwa tarnopolskiego.

Na porządku dziennym sprawy bar- 
ozo ważne i aktualne.

Sowiety wydały porwanego 
żołnierza K. 0. P.

Wilno, 29 stycznia (PAT). Na odcin 
ku granicznym Dzisna odbyła się kon 
ferencja graniczna polsko-sowiecka w 
sprawie zwrócenia porwanego pizez 
sowieckich strażników żołnierza K. O. 
P.. którego z polecenia komendanta 
sowieckiego odcinka osadzono w Drys 
sie. Pod naciskiem naszych władz ko­
misja sowiecka porwanego żołnierza 
wydała.

30 wnzuw tramŵowwch 
ukazało się w Lód**

Lodź. 29 stycznia. (PAT). Dziś rano 
wyjechało na miasto 30 w ozów  tram­
wajowych. Jako motorniczy wyjecha­
li koni.roLorzy i inspektorzy, zaś jako 
konduktorzy^ nowo zaangażowani pra­
cownicy'.

Ponieważ 30 w ozów  nie mogło ob­
służyć wszystkich nasażerów. nie wy 
cofano kursujących po mieście autobu 
sów. Spokój nie został nigdzie zakłó­
cony. Skoro tylko w ozy tramwajów 
ukazały się na ulicach, do remiz zacze 
Ii zgłaszać się starzy tramwajarze, któ 
rzy wyłamali się ze strajku. Na ogól­
ną liczbę 1500 strajkujących zgłosiło 
sie na razie 62.

1 '-M a

S e n a t
Warszawa, 29 stycznia. (PAT) Na 

uz>iijsżćtn pusitdzeniu senatu, po zło 
zeniu ślubowania sen. Świeckiego. któ 
ry wstąpił na mie.isce śp. sen. W isz­
niewskiego CBłBWSć), Izba uchwaliła 
szereg projektów ustaw ratyfikacyj­
nych i szereg ustaw c  charakterze woi 
skowym.

Następne przyjęte projekty us-ta+ 
dotyczą rzeczow ych świadczeń wojen 
nych. oraz dodatku dla Czerw. Krzyża 
od opłat widowiskowych, skupu kolei 
Muszyna-Krynica, oraz Lwów-Podhaj- 
ce. Borki W .-Grzym ałów i Drohobycz 
Truskawiec. i in. Na tern posiedzenie 
zamknięto

Z SENACKIEJ KOMISJI BUDŻETO­
WEJ.

Warszawa, 2't stycznia. (PAT) Se­
nacka komisja skarbowo-budżetowa 
obradowała nad budżetem Minister­
stwa Poczt i le fegr.

Sen. Lempke zwrócił uwagę na 
wielką ilość przesyłek rządowych i 
samorządowych, które w ysyła poczta 
bezpłatnie, co  uważa mówca za szko­
dliwe

Po dyskusji p. min. Boerner wskazai 
na okoliczmość, że poczta nie jest je­
szcze skomercjalizowana. Omawiając 
sprawę podwyżki taryfy, minister o - 
świadcza, że nie dopuściłby do niffj 
nigdy, gdyby n,e wzgląd na pomoc dla 
bezrobotnych.
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T r z e c h  c zy te n  2 prel n v n a r za
b i d i a i o d / a g o .

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 ■stycznia. (B). Na 
wczorajszem posiedzeniu komisji bu­
dżetowej sejmu pos. Polakiewicz po 
porównaniu pokrycia walutowego w  
Polsce z pokryciem walutcwem w in­
nych państwach mówi dalej, co  nastę­
puję:

Ciężary, które poniesiono w  budże­
cie Państwa, wyrażają się w  redukcji 
wydatków. W  tych 2.450,000.000. ma­
m y wydatków osobowych łącznie z 
wojskiem 993,000.000, na renty inwa­
lidzkie 157 0C0.C00, na emerytury
145.000.000, na bezrobocie jest w bu­
dżecie 60 mHjonów, choć faktycznie 
wydatki by ły  w yższe. Razem w ięc
1.359.000.000, czyli 55.5 proc. budżetu. 
Na co  idzie reszta? Długi 280 miljo- 
nów, czyli 11.5 proc., a zatem pozosta 
je na wszystkie inne wydatki 813 miij, 
z czego 556 mflj. na obronę kraju.

A zatem ca ły  budżet pozatem zawie 
ra 257 milionów wszelkich wydatków 
rzeczow ych, to jest jakichś 21 milio­
nów rrnes;eczime na cele Państwa. Bu 
dżet ten preliminowany w ięc jest w y­
jątkowo oszczvdnie. Redukcje mecha­
niczne możliwe sg tylko d0 pewnej 
granicy, a dalej musi być już tylko 
reorganizacja, która ruoze sie odby­
wać tylko stopniowo ? powoli.

Stawki płac są bardzo niskie. Roz­
piętość stawek prawie dziś nie ist­
nieje.

Choćby skasowano w ogóle pensje
wszystkich urzędników, żadnej to 

zmiany nie wywoła.
Przedew szysfkiem uwzględnić 'należy 
fakt, że nasze ustawodawstwo od sa­
mego początku było dość liberalne i 
dlatego w szeregu wypadków

trzeba się będzie cofać i odbierać 
te czy inne p-awa nabyle.

Całe ustawodawstwo było na wyrost 
i okazuje się. że społeczeństwo tego 
nie wytrzyma. To specjalnie dotyczy 
też koncesjonariuszy monopolu tyto­
niowego. o czerń mówił p. Rymar. 
Oszczędność przy reorganizacji tego 
monopolu da jakieś 6 milionów zł. Je­
żeli w  miasteczku są dwie. trzy, czte­
ry hurtownie a może być jedna, to 
trudno —  ale to trzeba znieść. Wszel­
kie dalsze oszczędności mogą sie od­
bywać tylko dyygg ziresienra takich, 
czy innych uorawnień. Innych reduk­
cji w tym budżecie być nie może.

Następnie przemawiał pos. Holyń- 
ski. poczem przyjęto budżet Minister­
stwa Skarbu w drugiem czytaniu

Po przerwie obiadowei przystąpio­
no do trzeciego czytania preliminarza 
budżetowego. Przew odniczący Byrka 
zaproponował, aby budżety, do któ­
rych me wniesiono żadnych popra­
wek, uznać za Drzviętę w brzm eniu 
drugiego czytania. Propozycje tę przy 
jęto. puczem za?atwV>no szereg dro­
bnych poprawek do budżetu.

OBRZUCONE REZOLUCJE.
Co się tyczy rezolucyj przew. Byr­

ka oświadczył, że nie może poddać pod , 
głosowanie rezolucji pos. Hołyńsklego 
wzyw ającej Rząd do wypłacenia do­
datku przewidzianego w dziale la. 
wydatków zwyczainych Min. Skarbu 
w postaci s+ałP?m doda+ku do uposa­
żeń, bo taki dodatek dla wszystkich 
funkcjonarjuszpw bvtby stałem zwięk 
szemem poborów  służbowych w jed­
nym resorc'e, co byłoby zmianą usta­
w y  uposażeniowej. Na to potrzebna 
jc^t noweIi.zac:a ustawy uposażenio­
wej. w komisji SDrawa ta nie może 
b y ć  załatwiona.

Nadepnie odrzucono rezolucję pos. 
fŻakajk lewic za, domagającą się zniesie 
nia sadów doraźnych, rezolucję pos. 
Wsohnhiką, bv  Rząd zaniechał likwi­
dacji żupy so'nej w Kossowie, oraz 
■trzy rezolucje pos. Szydelskiego. do­
magające się przyspieszenia w ykony­
wania konkordatu, zwiększenia eta­
tów alumnów w seminarium lwow­
s k im  i przeznaczenia w ykszej kwo­
ty na budowę kościoła Ona*rzmv’ci.

Była jeszcze rezolucja pos. Wełyka 
bowicza w sprawie inwalidów -armii

galicyjskiej11. W !cemin. Polakiewicz o- 
świadczył, że w zasadzie w  imieniu 
BBW R. zgadza się na zaopatrzenie o- 
bywateli polskich inwalidów narodo­
wości ukraińskiej, rezolucji jednak w

Katowice, 29 stycznia. (PAT.). Pow o 
łana na podstawie dekretu ministra 
Pracy i Op. Społ z dnia 26 b. m. spe- 
cjama komisja rozjemcza dla załatwie­
nia zatargu o płace w górnictwie wę- 
giowem górnośląskiej części woiewódz 
twa śląskiego wydała dziś orzeczenie, 
które orzeka: 

a) Dotychczasowe stawki, wym ie­
nione w „porządku płac“  dla robotni­
ków  kopalń węglowych na G. Śląsku, 
Stosowane również w koksowniach

Warszawa, 29 stycznia. (PAT.). Na
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji konstytucyjnej przystąpiono do 
dyskusji nad referatem posła Pod oskie 
go, o składzie sejmu.

Pos. Czuma (BBWR) podiłosi, że 
wielką ostrożność trzepany stosować 
do idei syndy kar żującej jako szczytnej 
id®' społecznej.

Pos. Mekarski (BBWR.)
nie w ierzy, by ot gauizacja społeczeń­
stwa mogła odbyw ać się w  zasięgu 
bankrutującego poglądu liberalistycz- 
nego świata politycznego.

Genewa, 29 stycznia. (PAT.). Na dzi 
siejszem raunem posiedzeniu Rada Li­
gi Narodów rozpatrywała raport de. 
ftgata His znany w sprawie tranzytu 
polsko-litewskiego na 'inji Landwaro- 
w  o— Koszedary.

Delega* Litwy, Zaunius, uważał za 
stosuwne w ygłosić dłuższe przemó­
wienie, w  którem raz jeszcze przed­
stawił litewska interpelację w  całej tej 
kwestji, począw szy od r. 1919. Kon­
kluzją przemówienia było, że jest rze­
czą niemożliwą przyw rócić normalne 
stosunki polsito-litewskie, dopóki nie 
załatwi się sprawy konfliktu tranzyto­
wego.

P. min. Zaleski złożył na to nastę­
pującą deklarację:

Jeżeli zabieram głos, to bynajmniej

Warszawa, 29 stycznia! (B). Komisja 
administracyjna rozpoczęła dziś obra­
dy nad kwcstja samorządu. W  posie­
dzeniu w'ziął udział ma.or Myśliński.

Referat proiektu ustawy samorządo­
wej przydzielono pos. Polakiewiczowi.

Po przeprowadzeniu dyskusji uehwa 
łono wniosek o  zebranie w ciągu 10 
dni pisemnych opinii w sprawie tego 
projektu od związków samorządo­
wych, związków powiatowych, związ 
ku miast i związku wsi wiejskich, od 
członków  „komisji trzech“  i od profe­
sorów' prawa Uniw. Jagieł. Kun je­
nieckiego, warszawskiego — Wasiu- 
tyńskiego i lwowskiego —  Bujaka.

Następnie przystąpiono do 
rozpatrywania 4 w'niosków o Łzw.

tej redakcji przyjąć nie można. Odło­
żono więc do plenum inne jej zreda­
gowanie, a w  obecnym brzmieniu rezo 
Lucję odrzucono.

Na tern zakończone zostały obrady.

kopalnianych i brykieciarniach, obo­
wiązujące od  15 września u l. r., obni­
ża się o 8 prc., za wyłączeniem t. zw. 
małych dodatków wzgl. obniżek.

b) Dla kopalń południowych tere­
nów, z wyjątkiem kopalń Dębieftsko, 
Knurów i Chariotta. których płace ta­
ryfowe były  dotychczas mniejsze o 4 
prc. od płac kopalń centralnych rewi­
rów, ustala się tę różnicę 6 prc. w 
stosunku do płac rew irów central­
nych.

(Pizeriiówieiiie to podajemy na in- 
nem mie.scu.)

Po przemówieniach pos. Waśniew- 
skiej, Sabiewskiego, Makowskiego i 
Mackiewicza zabrał glos pos. Car.

Pos. Car

reasumuje dyskusję i stwierdza, że 
Blok jest za tern, aby w  tej chwili pię- 
cioprzymiotnikowe prawo wyborcze 
utrzymać a rozdzielenie i ustosunko­
wanie tych praw, uważa za zagadnie­
nie natury Kodyfikacyjnej.

nie w  tym celu, by  zatrzymać się nad 
prawnicza kontrowersją między ko­
misją komunikacyjno-tranzytową a izą 
dem litewskim, rozstrzygniętą obecnie 
przez Trybunał Haski, a z której rząd 
litewski usiłował uczynić kwestję po­
lityczną. Stwierdzę mimochodem, że 
Trybunał Haski odm ówił pójścia w śla 
dy rządu litewskiego. Niewątpliwie 
łak samo postąpi Rada.

Opinia wydana pizez Trj bunał Ha­
ski, w niczem nie jest przeciwna punk 
tom rządu polskiego, według którego 
stworzenie normalnych stosunków ko­
munikacyjnych polsko-litewskich jest 
nieodzowne dla realizacji postulatów 
Ligi Narodów (tu m ówca powołuje 
odnośne artykuły). Z zasirzeżeniem 
powyższem  przyjmuję do wiadomości 
raport.

nadużycia wyborcze,
a szczególnie wniosku P^S, Str. Lud*. | 
ChD i NPR w sprawie wyboru nad- | 
zwyczajnej komisji sejmowej dla zba­
dania tych rzekomych nadużyć.

Wszystkie 4 wnioski
referował pos. dr. Duch.

Przechodząc kolejno poszczególne 
wnioski, rozprawił sic z poszczegó’ le- 
mi zarzutami, wykazując jużto ich nie­
ścisłość, jużto bezpodstawność.

W  dyskusji zabierał głos szereg po­
słów  z klubów opozycji i mniejszości 
narodowych, poczem przemawiał

wicemin. Nskoniecznikow-Klu.
kowskl.

P. wiceminister w

Następne posiedzenie w sobotę. Napo
rządku dziennymi ustawa skarbowa i 
referat generalny. W  ten sposób koń­
czą się trzytygodniowe prace komisji 
budżetowej,,

c) W  ten sposób ustalone stawki o - 
bowiązują od 1 lutego 1932 r.

W  uzasadnieniu orzeczenie wskazu­
je. że komisja uznała za konieczne u- 
skutecznienie tych obn:żek w  prze­
św iadczen i, że uszczerbek w zarob­
kach każdego robotnika da możność 
zatrudnienia większej ilości robotni­
ków  i zapob:egnie zamykaniu lropalń.

Centralny Zarząd Górników odrzucił 
orzeczenie komisji rozjemczej.

= □ =

swem wskazał na niewłaściwość tak­
tyki opozycji, która atakuje najniższe 
organa władzy administracyjnej i po­
licji, celowo unikając zarzutów w sto­
sunku do ministra jako szefa admini­
stracji ogólnej. Mówca oświadcza, że 
odpowiedzialność pełną za czvnności 
administracji bierze zawsze minister, 
a conajmniej wojewoda, jako przedsta­
wiciel Rządu na danym terenie.

Wiccmin. Nakomecznikow -  Kłukow­
ski podkreśli następnie że do uadania 
protestów wyborczych powołany jest 
z mocy ustaw o do  wiązujących Sąd 
Najwyższy. Każdy obywatei poro mo­
żnością złożenia protestu posiada je­
szcze dwie inne drogi: złożenie skargi 
do władz administracyjnych, a jeżeli 
ta droga nie odpowiada z tych czy  in­
nych względów, to każdemu obywate­
lowi przysługuje prawo skierowania 
skargi do sadu.

W  myśl pow yższego p. wicemini­
ster sprzeciwa Się załatwieniu sprawy 
przez powołanie specjalnej ko/msji sej­
mowej. -

W  głosowaniu wniosek o zwołanie 
komisji nadzwyczajnej został odrzu­
cony.

Zkolci pos. dr. Zdzisław Strońshi 
referował wniosek posłów Kiubu ukra 
ińskiego w sprawie pokrycia przez 
Skarb Państwa kosztów leczenia osób 
niewinnie poszkodowanych na zdro­
wiu przez organa właaz państwowych 
przy przeprowadzaniu t. zw. pacyfika­
cji w roku 193u w województwach 
Iwowskiem, stamsławowskiem i tamo 
polskiem.

Referent stwierdził m. in. że Rząd 
i jego przedstawiciel we Lwowie t. j. 
wojewodą, oświadczyli pełną goto­
wość w konkretnie wskazanych wy­
padkach usuwania każdego nadużycia. 
Tak też i w sprawie poruszonej we 
wniosku przedstawiciele Rządu o- 
świadczyii, że w konkretnych wypad­
kach poszkodowani mogą uzyskać po­
moc drogą przewidziana odaośnem 
przepisami. Z tego jednak nie skorzy­
stano,

Dlaiegc referent uważa za niewła­
ściwą obraną przez wnioskodawców 
drogę, a sam wniosek musi traktowTĆ 
jako nierzeczowy i wnosi o jego od­
rzucenie.

Po ożywionej dyskusji wniosek zo- 
stał odrzucony.

W rbronie o r z e J  mporłenr 
węgla ang!fels!;irgo

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 I. (B). Na zebraniu m, ę 
dzyml'Uis,terjalnej komisji postanowio­
no podnieść taryfy dla węgła impor­
towanego od portów Gdym i Gdańska 
o 250 proc., przyczem w ysokość sta­
wek taryfy będzie spadać na dalszych 
przestrzeniach, a po 3u0 kim. wyró­
wna się z normalnemi stawkami. Roz
porządzenie wejdzie w życie 15 lu- 

przemówiealu I tejca

Wyrok specjalnej komisji arbitrażowa:
w  s p r u t e  za ta rg u  w  górnictw ie .* em .

Jak; winien być skład sejmu?

smmmmmm u w w w w w

Nieodzowne jest stworzenie
norm alnej kom unikacji z  L itw ą .

PRZEMÓWIENIE MINISTRA ZAI ES KIEGO NA RADZIE LIGI NARODOM'

Komisja administracyjna o t r u c w
5 demagogicznych wnioskćw opozyc.L

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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V  sorawie ćwóth metod pracy spweeznei.
Po dwunasta dniach namysłu „Gazc 

ta W arszawska" z dnia 22 b. m. odpo­
wiedziała na moi artykuł „Dwie meto­
dy pracy społecznej" („S łow o Pol­
skie" z 12 b. m.) W brew jednak w ła­
snej zapowiedzi („Gazeta W arszaw­
ska" z 6 b. m.) że do sprawy metody 
postępowania w obec organizacji sonie 
C7nyeh obozu „sanacji" „wypadnie 
nam... wracać niejednokrotnie", 
w b-ew  mej prośbie w szczęcia dysku­
sji i aama głębszei argumentacji dla 
sw cjtj własnej metody pracy sr* :ecz- 
riej _  „Gazet? W arszawska1' '^mrja 
całą pozytywną częfć mego artykułu. 
„Istotny ustęp'1 moich rozważań to dła 
autora po!emtki ustęp omawiający in­
strukcję słronr:ctw ą narodowego o t. 
zw. „pracy grupowej".

Autor twierdizi. że tekst, na którym 
s;ę opieram jest falsyfikatem, przec5w 
stawia mu z „Instrukcji Stronnictwa 
Narodowago w sprawie pracy grupo­
w ej" „Paragraf 11: praca fachowa
członków gruny"; twierdzi, że w obec 
tego „leży teraz p. SkWarczyński 
wraz z oaj emi pasmami i posłami 
(któizy artykuł mój cytowali) —  i 
w zyw a mię bym „pokazał" Instrukcję 
na jakiej sie op:eram „i dokładnie obja 
śnił. sk^d ja wziąłem",

Jednem słowem — zamiast rzeczo­
wości _  formalistyka. zamiast dysku­
sji _  gra.

Naumalnie gdyby o grę chodziło —

mógłbym spróbować do niej stanąć, a 
na jej końcu pokazałoby się dopiero 
kio „leży". Albowiem dane jakie poaia 
dam, a także całkowite brzmienie o- 
mawianej instrukcji nie pozwalają mi 
jej uznać za falsyfikat. Być może zre­
sztą, że pubHcys‘ a „Gazety W arszaw 
skiej" polemizujący ze mną nie „w y ­
piera" się, ale myśli to co pisze. Gdyż 
jeśli o tekst „Instrukcji" chodzi _  mo 
że poprosfu, do rąk redaktora polemi­
zującego ze mną —  nie doszedł. Prze­
cież jest w  tym tekście i taki us ep: 
„Praca nasza nie jest tajna ani w  sto­
sunku do władz powiatowych ani w 
stosunku do społeczeństwa, jest jed­
nak poufna... Ponadto należy informo­
w ać członków  o zadaniach i metodach 
jedynie w  miarę potrzeby".

Ale osobiście nie lub:ę ..gry"; uwa­
żam ją za bezpłodną. W olę w ięc nara- 
zie wstrzym ać się Bor czasem od niej i 
ponow ić propozycję dyskusji rzeczo­
wej.

Cvtaty przytoczone przezemnle od- 
zwierciadlaią przecież znakomicie me 
iode Stromrctwa Narodowego, metodę 
polegającą na tem. że pracę społeczną 
uważa się jedynie za „pożyw kę" —
jak to nazwałem   za podłoże, jeśli
kto tak woli, dla zdobywania wpły­
w ów  poptycznych. Nietylko poświad­
czy o tern każdy, kto z tą metoda się 
zetknął w terenie czy to iako dzia- 
łacz czy jaKo obserwator.

Świadczy o tern nawet i ów... autem 
tyczny już chyba zupełnie „Paragraf, 
11“  („L. dr 970/28" — jak sygnuje go  
skwapliwie autor polemiki!) domaga­
jący się „aby członkowie grupy stali 
się najlepszymi fachowcami na da­
nym terenie pracy, a przez to stanowi 
sko ich osooiste będzie mocne i po­
zwoli na przeprow adzeni politycz­
nych zadań grupy". Przecież to innerru 
słowami powtórzenie tego samego co  
w  owej kwestionowanej instrukcji po­
wiedziane jest jasno.

O to chodzi! Konsekwencją logiczną 
i życiow ą takiego stanowiska jest to 
wszystko, co  przytoczyłem  w  poprzed 
nim artykule z owej „sfałszowanej" 
rzekomo instrukcji. Nie ma sie czego 
w stydzić! Chodzi o rzeczowe rozpa­
trzenie czy takie stanowisko jest słu­
szne. czy też słusznem jest stanowi- 
sko nasze. Czy? słuszną jes+ nadrzęd­
ność „politycznych zadań grupy" 
stronnictwa politycznego nad fachową 
pracą społeczną, czy  też had pracą tą 
nadrzędnym jest tylko interes pań­
stwa.

Dyskusja na ten temat hyiaoy na­
prawdę ciekawa i owocna dla prakty­
ki życia polskiego. To też nie w yrze­
kam się jeszcze resztek nadziei, że ta­
ka dyskusja się rozwinie.

Adam Skwarczyftskk

0 charakterze reprezentacji naroćowej.
P r z e m ó w i  nie c o s ła  d r . 5 t. M ą k u r s K ie g o  r.a s e jm o w e j k o m is ji

k o n s t y t u c y : nej 28 s t y c z n ie  n . r .
ChAR4KTER DYSKUSJI KONSTY­

TUCYJNEJ.

Jest bardzo istotna różnica nrędzy 
ogólną dyskusją konstytucyjną, jaką 
prowadzimy obecnie od szeiegu mie­
sięcy a dyskusją, jaką prowadziła ko- 
m.sja konstytucyjna sejirnu poprze­
dniego, w styczniu i lutym 1930 r.

Dyskusja ówczesna była generalną 
debatą nad całością projektu B B W R I 
m ów cy poszczególni poruszali naraz 
wszystkie możliwe materje konstytu­
cyjne, ustosunkowując się dn nich za­
sadniczo. Ten sposób dyskusji nada­
wał jej z konieczności określony cha­
rakter, daleki od ścisłości i precyzyj­
ności, nacechowany nadto nieistctnemi 
momentami aktualność: czy polemik' 
politycznej.

Dyskus'a obecna jest również ogól­
ną, ale nie nad całością projektu, gdzie 
można mówić de omn bus rebus et qui. 
busdam allis, ale nad poszczególnemi, 
ściśle usystematyzowanenii materiami, 
nad referatami dotyczącemi tych roa- 
teryj i nad tezanr, jako konkluzjami 
tych referatów.

W różnicy charakterów tych dysku- 
syj widzę duży krok naprzód, normal­
ny i logiczny rozwój naszej Drący 
konstytucyjnej. Niemniej przeto, dys­
kusja obecna ma charakter również 
ogólny, co tłumaczyć sie musi zrozu­
miałym samo przez się faktem, że f 
te poszczególne, usystematyzowane 
mateue są tak zasadniczej wagi- tyle 
w  sobie mieszczą pierwszorzędnego 
znaczenia problemów i możliwości ich 
rozwiązań, że niepodobna podctiodz ć 
do nich, jako do sformułowań w yłącz­
nie prawniczych, z pominięciem nato­
miast fvch założeń ogólnych, w  inrię 
których w szyscy pragniemy stworzyć 
dla Polski ustrój możliwie najdoskonal­
szy, najlepiej gwarantujący jej bvt i 
wielką przyszłość.

Jeśli podnoszę konieczność rozw a­
żania referowanych materyj konstytu­
cyjnych w  tych wielkich i ogólnych, 
niejednokrotnie bardzo oddalonych od 
siebie poglądami proporcjach, to nie 
dlatego, aby odpowiadać na złośliwy 
zarzut jednego ze znanych pisai zy po­
litycznych, który ostatn'o w związku 
z naszemi pracami określił je Jako „po 
gadanki", ale dlatego, że niewy obra­

żam sobie, aby nasze historyczne od ­
powiedzialne zadanie zamknąć się, mia­
ło i m ogło wyłącznie w  płaszczyźnie 
ściśle kodyfikacyjnych przepraoowań 
poszczególnych artykułów nowej kon­
stytucji.

Pragnę przypomnieć, że tak właś­
nie w  tych wielkich płaszczyznach 
pojmował tę pracę podczas posiedzeń 
komisji konstytucy mej w  poprzeć, .im 
sejmie nic kto inny, jak p. pos. Nie­
działkowski, który na posiedzeniu w 
dniu 11 stycznia 1930 r„ oświadczył 
że uważa za zadanie „rtajbardzie isto­
tne i głębokie rozstrzyganie zagadńeń 
ustrojrwycb. jako takich, tych w szyst­
kich wniosków i propozycyj. które 
zmierzają do oparcia budowy Państwa 
na takich czy innych załozen ach". I 
dopiero na dalszym planie stawiał za­
dania ściśle kodyfikacyjne a nawet 
uznawał komisję konstytucyjną za nie­
kompetentną do wykonania tych wła­
śnie zadań, skoro proponował, aby je 
powierzyć specjalnej komisji eksper­
tów - prawników. Go w ięcej! P. Nie­
działkowski uwążał w ów czas —  cy -  
taie aosłosm ie —  że „rozumowanie o 
zagadnieniach ustrojowych w odęrwą- 
sne problemy konstytucyjne, z temi 
okresu historycznego, w którym po­
wstaje dane zagadnier*e rozstrzy­
gnięć historycznych jest nic do pom y­
ślenia"..,

Podzielając całkowicie to stanowi­
sko uważam, proszę Panów, że czy­
nimy słuszime i jesteśmy na właściwej 
drodze, konfrontując pilnie nasze w ła­
sne problemy konstytucyjne, z tem 
wielkiemi i głębokiemi prądami i prze­
obrażeniami ustrojowerni, jakie przeży 
wają względnie dokon-wuią u siebie 
po wojnie narody państwowe w  Euro­
pie a wraz z menr i Polska.

I dlatego nie można rówmeż tego 
zagadnienia, które dziś jest przedmio­
tem naszych obrad rozważać w yłącz­
nie ze stanowiska logiki czy konstruk­
cji kodyfikacyjnej.

Za najważn'ejszą bowiem cechę 1 
zaleto referatu p. pos. Podoskieigo 
uważam właśnie to. że w yw ody sw o­
je oparł na uwzgDdnDohi tych wiel­
kich procesów ushro*owych iak'ch 
świadkami iestpśmy we w ^ ioz jsw ip j 
Euromie. a które muszą z natury rze­
czy determinować w mniejszym lub

większym stopniu nletyłko kltrunok 
naszego myślenia. ale wręcz kierunek 
naszych dążeń reformłstycznych w 
dzledzmie konstytucyjnej.

Proszę-P anów , przeglądałem bardzo 
skrupulatnie druk sejm owy Nr. 777, 
zawierający sprawozdanie z rozpraw 
komisji konstytucyjnej sejmu w r. 
1930 nad rewizją konstytucji, druk, k*0 
ry już w ów czas p. pos. Komarnicki 
r.azwał „dokumentem histo-ycznym '' 
—  1 nie znalazłem tam ani jednego gto 
su, któryby wskazywał już nie ma 
konieczność, ale nawet na możliwość 
przeobrażenia samej struktury sejmu, 
t. zn. sejmu politycznego, względnie 
partyjno - politycznego na reprezenta­
cję innego typu. Powtarzam; sejmu, 
gdyż głosy za częściow ą przebrduwą 
strukturalną senatu pojawiły s|ę jut 
wówczas a nawet znalazły skodyfko- 
wany wyraz w  poprawkach, zgłoszo­
nych przez Klub narodowy. Tu jednak 
odrazu zaznaczyć pragnę, aczkolwiek 
dopiero przy referacie o  składzie se­
natu kwestja ta bliżej niewątpliwie bę­
dzie rozstrząsana, że charakter tych 
zmiap. jakie zap-oDonowal Klub Na­
rodow y odnośnie do senatu, nie jest 
dla mnie jasny. Komentując bowiem 
propozycję wyboru 1/4 senatorów 
przez prawno publiczne zrzeszenia 
gospodarcze, p. pos. Komamicki o -  
świadczy? w ów czas dosłownie, że 

jest to „postulat sfer gospoda-czych, 
stało orzez nie wysuwany". W iem y 
dobrze, c o  się u nas pow szech n i ro­
zumnie przez t. zw. sfery gospodarcze, 
jeśliby zatem ta 1/4 senatorów w ybie­
rana być musiała tylko przez te popu­
larnie rozumiane „sfery gospodarcze" 
z pominięciem zaś związków zawodo­
wych świata pracy, to taką nrapozy- 

| cję uznaćby oczywiście należało za 
| społecznie wsteczną.

Wracając do tematu, tłumaczę so­
bie fakt, iż nieporuszono wów czas ani 
słowem sprawy przebudowy izby po­
selskiej tem, że widocznie w r. 1930 
życie nienarzuealo jeszcze z taką s łą 
tego problemu, tak, jak je narzuca już 

i dzisiaj.

PRZF.OBR\ŻANIE SIE PODSTAW 
PRAW  \ W YBORCZEGO.

Jest bowiem rzeczą niezmiernie zna 
mienna. że w czośc: uzasadniającej

swe tezy, referat p. pos. Pr doskiego 
poświęcił uderzająco tyle mie«sca ł 
uwagi tendencjom głębokich przemian 
w e współczesnym ustroju społecznym 
i gospodarczym, które nie mogą nłe- 
w yw rzeć wpywtt na dalsze kształto­
wanie się podstaw prawe w yborcze­
go.

Nie będę tu powtarzał w yw odów  re 
ferenta z tej dziedziny, pragnę ty’ko przy 
pomnieć, i i  wskazał Dn na proces prze 
kształcania się typu państwa indywi­
dualistycznego na państwo uspołecz­
nione, że podkreślił, iż konieczność do 
puszczenia do udziału w  parlamencie 
zrzeszeń zaw odowych i gospodar­
czych staje sie coraz oczywistszą, f 
że zgodnie z terni założenami, Drży 
lormulowaniu zasad nowego prawa 
w yborczego, usiali1 2 cele główne; 1. 
ułatwienie stopniowej ewolucji tego 
prawa je d n ie  z  jego najnowszerm 
tendencjami rozwojowem i w Europie, 
2. stwoi zenie podatnych warunków do 
przekształcenia sejmu na organ zdol­
ny do sprawnego w ykonyw ana okre­
ślonych funkcyj społecznych w  przeci­
wieństwie do tradycyjnego, parlamen­
tu politycznego, m aacego p-zedew sry 
stkfem być wiernem i ścisłem odb'- 
ciem t. zw. opinji publicznej.

NOWA ORGANIZACJA 
SPOŁECZEŃSTWA.

Proszę pan ów  jak ja sobie tłuma­
czę cele istotne, k ióie referent pragnął 
by osiągnąć przez taicie właśme usta­
lenie zasad nowego prawa w yborcze­
go tudzież za pośrednictwem tez, do 
referatu zgłoszonych.

Otćż myśię, że celem tym jest —- 
najogólniej rzecz biorąc —  przyśpie­
szenie procesu organizacji społeczeń­
stwa na nowych, różnych istotnie od 
wczorajszych, podstawach ustrojo­
wych.

Blok Bezo. Wsp. z Rządem w swo­
jej koncepcji ustrojowej wysunął jaKO 
zagadnienie naczelne postulat wzmoc­
nienia zwierzchnej władzy rządzącej. 
Nie ulega wątpliwości, że zagadnienie 
silnego rządu powstało na gruncie 
ogólnego zrozumienia niezdolności par 
lamentu du posłużenia za oparcie dia 
rządu. Wskutek tego jednak zaintereso 
wamia przeważnej ilości zwolenników 
naprawy konstytucji, przerzuciły się 
na kwestie silnego rządu, zaniedbując 
w  kompleksie spraw ustrojonych kwo 
stję sprawnego parlamentu. Słusznie 
jednak pow,ada uczestnik ankiety kon­
stytucyjnej dr. K. Zakrzewski, ze re­
alizacja postulatu silne* władzy rzą­
dzącej, nie usunie z porządku dzien­
nego sprawy r«forray samego parla­
mentu, który wśród organów Pań« 
stwa nie może być członem chorym, 
wytwarzającym rozstrój przez wad'i- 
we funkcjonowanie.

Pełna świadomość tego stanu rzeczy 
miał też referent, który — aby użyć 
wyrażania p prezesa Makowskiego z 
jego publikacji o ..zagadnieniach 
współczesnego konsrytucjonabzrmr — 
przeszedł „od zagadnienia władzy do 
zagadnienia organizacji".

Nov. a organlzacia społeczeństwa, 
tudzież nowa organizacja reprezentacji 
tego społeczeństwa musi być obok 
zagadnienia silnego rządu —  zacadnla 
nłem głównem. NaidcskonaleJ uorga- 
nizowany szczyt piramidy państwo­

wej zawiśnie w powietrzu jeśli nie 
oprze słę na mocnej, odoowladaiacej 
zmieniającym s’ę P « wojnie warunkom 
ustrciu społeczno . gospodarczego, pod 
stawie, jaka jest, jaką powfnłen być 
zorganizowany w  państwie naród.

Wspomwałern już na innetn posie­
dzeniu komisji, że niemam wiary, aby 
organizacja społeczeństwa n ow oc 'e - 
snego miała j mogła odbyw ać się na­
dal w zasięgu bankrutującego liberal­
nego poglądu na świat, politycznie 
ustalonego w systemie parlamentarne) 
ctemokiacji. Ten typ organizacji na na­
szych oczach sie przeżywa i nawet 
najgorętszy obrońca tego systemu, p- 
pos, Niedziałkowski w mowie już 
przezemnle dziś cytowanej wyraził po­
gląd, iż żyjemy „w  epoce przejściowej 
między dawniejszemi i nowemi forma­
mi ustroju społecznego". Gdy jednak 
p Niedziałkowski dla tych nowych, 
przeczuwanych już form ustroju spo­
łecznego pragnie jako najodpowiedniei 
szą rzekomo rerortę organizacyjna
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ujcł>>w«£ mujvJoua£»t>vi£u. , w sta- 
iych formach ustrojowych zr^zony i 
■wykształcony system p arla m en tarn ej  
deroc ifracji, to wecie mego p r z e k o n a -  
nia jest to już system o archaicznie 
muzealnej wartości, ^aikowide sprze­
czny z żywa treści* narasn-fąieycłi pro 
cesów ustrojowych.

W  molem przeKCnanhi, niema w 
dzłslejszem Pańs+wio miejsca na poli­
tyczne organizowania społeczeństwa, 
gdyż społeczeństwo j©st całkowicie 
wganizowane w Państwie I poza 
Państwem nie tstnłefc.

Referent wskazał wyraźnie na do- 
konywujące się -bankructwo politycz­
nych względnie partyjno-politycznych 
kategory.i w  organizacji społeczeństw 
europe;skich, tudzież wskazał na coraz 
widoczniejsze tendencje orgaurzowa- 
iiia się y^ołeczeństwa wedle zawodów. 
Powołując sią na przykłady prawa 
w yborczego w  Hiszpanii- Rosji sowiec 
kiej i W łoch faszystowskicn, zwrócił 
uwagę na tendencje unra ersatetyczne 
!dei zawodowei orgaimizacr społe­
czeństw. co już samo przez się do­
wodzi, że idea ta nie jest monopolem 
faszyzmu, jak się to usiłuje często su­
gerować.

Jest .zeczą niewątpliwą, że te ten­
dencje nowej organizacji społeczeń­
stwa nie są jakimś sztucznym w ytw o­
rem niechęci ku uświęconemu syste­
mowi parlamentarnej demoki acii; wy­
rastają one z biologicznych poprostu 
potrzeb samego życia, ze współczes­
nej cywilizacji technicznej, nacechowa 
nej przewagą momentów gospodarczo- 
społecznych nad poutycznemi; i nie 
chodzi w  tych tendencjach nawet tyle 
o  moment t, zw. fachowości, ile raczej 
o obiektywność, rzeczow ość, pozyty­
wne przystępowanie do zagadnień a 
więc o wartości tak bardzo obce do­
tychczasowemu politycznemu systenro 
wi organizacji społeczeństwa, znajdu­
jącemu swój rzekomo najdoskonalszy 
wyraz w  partyjno politycznym parla­
mencie.

I jest rzeczą znamienną, że cytowa­
ny tu już kilkakrotnie p. Niedziałko­
wski w  r. 1p30 żarliwie broniąc par­
lamentu politycznego, przecież dobrze 
zdawał sobie sprawę z jego ułomno­
ści,. gdy proponował stworzenie „Ko­
misji kodyfikacyjnej sejmu, jako insty­
tucji pomopuiczej przed definitywnem 
rozstrzygnięciem przez parlament Iz­
by danego zagadnienia, danego pro­
jektu ustawy11. Miała ta komisja być 
czemś w  rodzaju „racy stanu przy par 
lamencie, mającej znaczenie oom ocy 
techniczno facnowej, instytuc. — w e­
cie określenia p. Niedziałkowskiego 
— oderwanej zupełnie od wszelkich 
względów politycznych czy  też par­
tyjno -  politycznych*1.

TEZY REFERATU O SKŁADZIE 
SEJMU.

W racając do reieratu p. posła P o- 
doskiego, pragnę przejść do jego kon- 
kluzyj, ustalonych w oparciu o idee 
przewodnie, które oróbowałem scha­
rakteryzować.

Referent nie daje rewolucyjnych czy 
nawet radykalnych rozwiązań w  du­
chu tendencyi przez siebie zarysowa­
nych. Stoi na stanowisku ewolucyjmo- 
ści procesów ustrojowych. Nie chce 
ich wyprzedzać, ale pragnie im w 110- 
v.em prawie wyborczem torować dro­
gę, w każdym zaś razie nie chce pe­
tryfikować przeszkód dla ich rozwoju.

Wiadomą jest rzeczą, że ruch zaw o­
dow y jest u nas jeszcze słabo i nie- 
wszechstronnie rozwinięty, jest nadto, 
jeszcze ciągle teienem zwalczających 
się w pływ ów  nieistotnych, partyjno- 
politycznych. aniżeli formą rzeczowej 
Oiganizacji sił twórczych. W  rozumie­
niu referenta, tworzenie już dziś w 
Polsce zawodowej Izby poselskiej by ­
łoby przedwczesnem, bo sprzecznem, 
z rzeczywistym układem stosunków.

Z tych wszystkich pow odów  zacho­
w u j  referent zasaaę parlamentu jesz­
cze politycznego, niemniej jednak w 
przewidywaniu rosnącej nowej treści 
życia i organizacji społecznej — na­
daje tezom swym  cechy wybitnie ela­
styczne i ogólne, aby m ogły adopto­
w a ć ' w  porę tendencie rozw ojow e '

przekształcającego się prawa w ybor­
czego.

Temu celowi służy zachowanie przy 
prawie głosowania tylko przymiotni­
ków: powszechny i tajny z pominię­
ciem lanych i ograniczenie liczby po­
słów, co pozwoli ewentualnie na pod­
wyższenie liczby składu senatu, już 
w części swej wybranego przez orga 
nłzacje zawodowe; wprowadzenie 
1 zepisu do ordynacji wyborczej, że 
unormuje ona podział Państwa aa 
okręgi, oraz skreśli na jakich zasadach 
1 w  jaki sposób mają się odbywać wy­
bory.

Referent nie przedkładając radykal­
nego programu maximum, stwarza je­
dnak w swych tekach warunki dosta­
tecznie dynamiczne, uwzględniające 
perspektywy rozwojowe nowej orga­
nizacji społeczeństwa 1 umożliwiające 
przekształcenie etapowe niejako par­
lamentu politycznego w repi ezentację 
nowego typu. Pamiętać należy ,żie 
Francja aby dojść do liberalnej kon­
stytucji Napoleona iii w r. 1870, 
przejść musiała przez siedem „etapo­
w ych " konstytucyj od 22 frimaire‘a 8 
rokr ery rewolucyjnej począwszy. 
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W IADO M OŚC I B I E Ż Ą C E .
Sobota
Martyny p. 

J u t r o : Piotra z N,

W schód słońca 7 21 
Zachód 16*16

TEATR WIELKI.
Sobota 3u stycznia o godz. 8 wieoz. 1) 

„Czara? aaana z sonetów" 2) „Walki w 
nocy .

Niedziela 31 stycznia o godz. 8 wiecz. 1) 
„Czaru- dam u z sonetów", 2) „W ilki w 
nocy".

^oniecL lalek I lutego o  godz. 8 w. l)  
„Czarna dama z sonetów". 2) „Wilki w  
nocy".

Wtorek 2 lutego o godz. 4 jaapol. „K rc- 
lowa Przedmieścia" (wznowienie).

W torek 2 lutego o godzinie 8 wiecz. 1) 
„Czarna dama z sonetów", 2) „Wilki w  
u ocy".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 30 stycznia o godz. 8 wiecz 

„R oxv ".
Niedziela 31 stycznia o godz. 4 popol 

..Rc x y “ .
Niedziela 31 stycznia o gudz. 8 wdecz. 

J łb k y " ,
Ponieuriałek 1 lutego o godz. 3 wiecz. 

„R o sy "  (przedstawienie sprzedane).
W torek 2 lutego o godzinie 4 popoł. 

JR oxy“ .
W torek 2 lutego o  godzinie 8 wiecz.

J?oxy“

TEATR NOW OŚCI:
Sobota 30 stycznia .Cyrulik Sewilski". 
Niedziela z l stycznia „R ew ia" u. ządzona 

staraniem Tow . „Lira".
Poniedziałek 1 lutego „Cyrulik Sewilski"

K IN O T E A T R Y .
APOLLO: „Ułan,... Ułani... chłopcy 

m a lo w a iu .-" .
GASINO: „Grota Garbo w 'oman- 

sie".
CHIMERA: „Rango11 i dodatek

dźwiękowy.
GRAŻYNA: „Kongres tańczy'1. 
KOPERNIK: ,,24-godiziny" i „W eso­

ła komedia".
LEW : „Miłosne przygody księżni­

czki z Rio Grandę'1.
MAR-YSIEftKiA: „24 godziny" i „We 

soła komedia".
MIRAŻ: „H arvey‘U oraz „Precz z 

miłością11.
OAZA: „Pochodnia".
PAŁACE: „4-ch z Legji".
PAN; „Szary dom".
PASAŻ: „Podwójna gra" oraz „Mi­

łość murzyna".
PROMIEŃ: „Księżniczka Jazzbandu* 
RAJ: „Za zachodzie bez zinian" Re- 

marąue a.
bŁOŃCE: „Pat i Pat ach cm jakoRLu 

dożercy".
STYLO W Y: „Znajoma z wagonu sy­

pialnego" z Marleną Dietrich.
UCIECHA: „M iłość Kozaka" oraz

„Legjon Pograniczny",

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk 
nych we Lwowie (gmach Muzeum Przemy­
słowego wejście od ul Dzieduszyckich 1). 
Otwar ą jest XIIl-ta Ogólnopolska W ysta­
wa Fotografiki. Zeb-ano ponad 400 ekspo­
natów, stojących na bardzo wysokim pozio­
mie artystycznym. W ystawa otwartą jest 
codziennie od godz. 10— 15 po poł.

= □ =
—  Opera. Dziś w sobotę v Teatrze No­

w ości ..Cyrulik Sewilski" W  niedzielę o 
godz. 3‘30 popoł, w Teatrze Wielkim popo­
łudniowe przedstawienie opery „Halka".

Bilety sprzedaje xasa Teatru Wielki to, 
o raz Małopolska Agencja Roki. ul. Cho- 
rążczyzny 1. 7.

f  Ć f=
—  „Nasze O czko" ,  Przygotowania ao 

piem jery „Naszego O czka" są w  pełnym 
toku. Kierownictwo artystyczne dokłada 
wiele starań, aby  nowa impreza cieszyła 
się powodzeniem. Dzielny zespół „Nasze­
go Oczka" zobaczyć możemy na pomy­
słowej wystawie PT. fimmy Zalewskiego. 
Dekoracje i kostiumy według now ych po­
m ysłów  naszych mistizów. Bliższe szcze­
góły w  afiszach wkrótce. Karty i bilety
w olnego występu unieważnia się, a kie­
rownictwo wydaje w  wypadkach uzasad­
nionych specjalne legitjm acje. 2«3

— Kasyno i K °ł° Lit.-Art. w e Lwowie 
i Koło Bridgowe Pań urządza dna a 2 lu­
tego (a nie jak mylnie pcaa-no 31-go sty­
cznia) o godzinie 21 „W ielki Bridge Dan­
cing" Jednorazowe zaproszenia wydaje 
Sekretariat Kasyna. Doroczny tradycyjny 
W ieczór Kostiumowo -  M askowy odbę­
dzie się w sobotę 6 lutego br. o godzinie 
22. —  Niedzielny Dancing Karnawałowy 
rozpocznie się o godz. 21. Obowiązują 
karty uczestnictwa Kasynowe. 278

— P°Iski Związek Entomologiczny. I-sze 
zebranie miesięczne odbędzie się w po­
niedziałek dnia 1 lutego br. o gudz. 18 w 
Zakłauzie Ochrony Lasu i Entomologii P o­
litechniki Lwowskiej (ul. K. Ujejskiego 1,
I p. na iewo). Na porz? iku referaty: i.iż. 
J. Karpiński, Generacje Korników w  Bia­
łow ieży oraz Uzupełnienia fauny Korni­
ków  tejże Puszczy; J. W . Szulczewsui, 
Przyczynek do fauny motyli drobnych 
Poznania.

— Tow arzystw o M łodzieży polskiej im. 
Tadeusza K°ściuszki we Lwowie, W ro­
nowskich 4, urządza dnia 31 bm. w salach 
własnych ku uczczeniu 69 rocznicy pow­
stania styczniowego poranek muzyczno - 
wokalny Początek o godzinie 12 w  połu­
dnie. Wstęp wolny.

—  Polskie Tow arzystw o Politechniczne 
zawiadamia swych członków", że w  dmach 
od 3— 13 lutego br. odbędzie się pud egi- 
lą Wydziału Mechanicznego Politechniki 

Lwowskiej kurs spawania i cięcia metali 
dla inżynierów. Zapisy, oraz informacje u 
inż. J. Meiera, Ujejskiego 5, tel. 36— 45. 
lub w  Sekretariacie Tow arzystw a.

—  Związek Obrony Kresów Zachodnich 
zawiadamia swoich członków i sympaty­
ków, że w  dmu Z litego bi. o godz. 17-ej 
odbędzie się w  sali TSL. przy ul. Czarnie­
ckiego! 1, II p. odczyt dyr, Z. O. K. Z. w 
Poznaniu p. M. Korzeniewskiego o zaga­
dnieniu polsko -  nienieckiem i o sytuacji 
w  Prusach Wschodnich. Wstęp wolny.

—  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lw owie tgmacli Muzeum Prze­
m ysłowego, wejście od tik Dzieduszyckich 
1. I). W ystawa Feliksa W ygrzywalskiego 
zostanie otwarta w  salonach T ow arzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w  nie­
dzielę dnia 31 stycznia o godz. 12 przed
połudmem.

—  Marki Katolickie! Dnia 30 stycznia o 
godz, 6 1,18) ul. Rutowskiego 13 parter, 
odczyt dia Matek w yg łos1 dyrektor Br. 
ks. Stanisław Cisek T. J. W stęp wolny. O 
liczne przybycie prosi Bractwo Matek 
Chrześcijańskich ze sfer inteligencji.

—  Wieczór karnawałowy Akad. 
Kół Historycznych 2 lutego b. r. w  sa­
lach Mieszczańskiego Tow . Strzelec­
kiego, ul. Kurkowa 23 a.

= - -□ =
—  W  dniu Imienin pana Prezydenta.

Prezydium miasta zawiadamia, że w 
dniu 1 lutego 1932 (poniedziałek), jako 
w dniu Imieniu pana Prezydenta Rze­
czypospolitej polskiej, prof. Ignacego 
Mościckiego odbędą się w świątyniach j 
lwov'skicn wszystkich obrządttów 

uroczyste nabożeństwa, a to w  BazyŁ- 
kaeh obrz. łać, obrz. orm, i obrz. gr. 
kat. w cerkwi prawosławnej przy uł. 
Franciszkańskiej i synagodze postępo­
w ej przy uł. Żółkiewskiej o godzinie 
9 rano. zaś w  Zborze ewangelickim o 
godz. 10*15.

Prezydium miasta zaprasza repre­
zentantów władz cywilnych i wojsko­
wych, urzędów j instytucyj, stowa-
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rzyszeń i organizacyj społecznych, go­
spodarczych, kulturalnych, zaw odo­
w ych itd., oiaz wszystkich mieszkań­
ców  do wzięcia udziału w  nabożeń­
stwach. Osobne zaproszenia nie bęaą 
rozsyłane.

— Z życia Związku Legjonistow. 
Dziś w sobotę o godz 7 wiecz. w  loka 
lu Związku p r z y  ul. L. Sapiehy 26; 11. 
p. — odczyt dr. Wiktora Nechaya p. t 
,Roia legjondstów-trobotników w obec 
sytuacji gospodarczej Państwa".
— Tytuł artykułu wstępnego w nrze 
w czorajszym  „S łow a Polskiego" (nr. 
29 z dn. 29 stycznia br.) mylnie złożo 
ny w brzmieniu „Atak sowiecki", nale­
ży sprostować na „Atut". Tytuł tejleto 
nu na srr. 6 m.ał brzmieć: „Przygoda 
w  wyciągu1 W  przedwczorajszym 
numerze autorem artykułu... Ze świa­
towych rynków zbożow ych jest o. 
Konstanty Żebrowski, a me Zebrow*icz.

—  Zaszczytne odznaczenie uczniów
państw, seminarium naucz. męsk. im 
St. Bobińskiego we Lwowie. F. I. D.
A .  K. żeński w  Polsce (etowarzyszenie 
dawnych kombatantów) donosi: W
wyniku konkursu dia młodzieży szkol­
nej, urządzonej przez F. I. D. A. K. 
żeński na rok 1931 na temat: „Dlacze­
go kocham swą ojczyznę i co pragnął 
bym o niej powiedzieć kolegom swym 
z zagranicy'1 na tegorocznym kongresie 
międzynarodowym F. 1. D. A. C. U. w 
Pradze Czeskiej przyznano 5 medali.

Złoty medal pamiątkowy przyznano 
uczenicy Z. Drobnikównie w Poznaniu. 
Srebrny medal R. Lejkowi w W ej­
herowie, duży zaś bronzowy Józefo- 

i wi Bakowi, uczniowi seminarium we 
Lwowie. Z trzech małych medali bron 
zowych jeden otrzymał również ucz. 
seminarium naucz, mesk, we Lwowie 
Jarosław Wachuta.

= □ =

W a ż n e  dia P .  T .  K o m ite t ó w  
organizujących Sale i R e is 'y !

Fmma „Anmusy“ Sobieskiego 2 Tel. 
105-42 poleca specjalne wędliny w ie p r z o w e ,

6.4
= □ =

—  Szczur dw orcow y w więzieniu.
28 bm. dostał się w ręce policji Bole­
sław Antoś przychw ycony na dworcu 
towarowym  w  chwjliKkiedy z wago­
nów kradł węgiel.

— Okradziony z bielizny. Dn a 28 
bm. do mieszkania W ajby Michała (ul- 
Częstochcwska 30) wkradł się niezna­
ny w W nyw aoz i przywłaszczył sobie 
większą ilość bielizny.

—  Amatorowie cudzej własności W
dniu wczorajszym nieznani złodzieje 
dokonali dwu włamań; do mieszkania 
dra Aotela Hilarego przy ul. Nowy 
Świat 1. 15, gdzie udało się im
ukraść futro męskie z kołnierzem z 
w ydry, zegarek złoty i 3 pierścionki 
łącznej wartości 5000 zł] —  oraz do 
m.eszkania W ładysława Maja (L. Sa­
piehy 20, gdzie łupem ich stały się: 
garderoba damska, męska bielizna i 
srebrne nakrycie stołowe łącznej w a r ­
tości 25u0 zł.

—  Za kratkami aresztów policyj­
nych znaleźli się wczoraj: Tanrnen- 
baum Salomon last 19 wraz z Waldeni 
Feinischem lat 31, oba; podejrzani o 
paserstwo, oraz Mroszyk W ładysław 
lat 23 podejrzany o kradzież. Policja 
przytrzymała nadto Langera Edwarda 
za włóczęgostwo.

— Zachorował na ulicy. 28 bm. na 
rogatce Łyczakowskiej zasłabł, nagie 
Homan Jan zam. w  Janowie; pogo­
towie rat. odwiozło go do szpitala po­
wszechnego.

= □ =
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Ostatme tygodnie stoją pod znakiem 
epidemicznie rozszalałej grypy. Sprzy­
ja jej fatalna, zgniła atmosfera tej dzi­
wnej zimy.

tjtrypa szerz\ się w zastraszający 
sposób zwłaszcza w szkołach, gdzie 
młodzież i grona nauczycielskie styka­
jąc się gromadnie stają się najlepszym

przewodnikiem tej nagminnej i łatwo 
infekcyjnej choroby. Niektóre klasy 
wykazują % nieobecnych uczniów i u- 
czenie; szeregi nauczycielstwa rów­
nież mocno są przez chorobę przetrze­
bione. Czy m'e byłoby wskazane w nie 
których uczelniach (przykładem jest tu 
II. gimnazjum! zawiesić na jakiś czas

naukę? Takie ferje wzg!. kwarantan­
na zdrowotna da się przeprowadzić 
tern łatwiej, że klasyfikacja półroczna 
iest już ukończona.

Pozatem ludność choruje masowo 
tak, że niema prawie domu we Lw o­
wie. gdzieby nie leżał ktoś obłożnie 
chory.

I v J l f l  «
Jak się dowiadujemy, wczoraj o go­

dzinie 13.30 w  Instyt. Med. Sadowej 
na zwłokach W aszkiewicza dokonano 
sekcji. Ustalono, że W aszkiewicz o- 
trzymał cztery strzały:1'

jedna kula przeszyła kark,
druga ramię, a dwie utkwiły w głowie.
Kolejności otrzymanych ran nic stwier 
dzono. Jeżeli jednak W aszkiewicz sam 
sobie odebrał życie, to dokonał tego 
wystrzałem, skierowanym w kark. — 
Nie ulega "wątpliwości, że

ta właśnie rana była śnuertelna. 
Rano przed sekcją, w  celu rozpo­

znania zwtok. wezwano do Med. Są­
dowej postrzelonych przez bandytę u- 
rzędnika MKE. Hermana i Szkielskie- 
go, oraz w yw iadow cę K erepkę. W y­
nik agnoskowania był raczej negaty­
wny. Jedynie komisarz Grzebienik roz 
poznał w zabitym osobnika, który 
strzelał do niego przed kinem Mary­
sieńka (o czem pisaliśmy). Dowiedzie­
liśmy się ze źródła wiarygodnego, że 
wiadomości podane przez szeieg pism 
lwowskich, jakoby Waszkiewicz miał 
przy sobie granat ręczny, oraz jakoby 
granat ten w międzyczasie zniknął, mi­
jają się z pra-wdą..

W czoraj w  godzinach południowych 
komisja śledcza, w  osobach Sędziego 
śledczego dra Kulczyckiego i komisa­
rza wydziału śledczegr Ziółkowskie­
go, dokonała na miejscu śmierci W a­
szkiewicza wizji lokalnej, która jednak 
dla biegu śledztwa nie wykazała no­
wych szczegółów.

Kochanka Waszkiewicza pozostaje 
ciągle w  więzieniu.

Czeka ją śledztwo, które prawdopo­
dobnie wyświetli wiele niejasnych, jak 
dotąd, szczegółów  i naprowadzi na 
ślad wspólników Waszkiewicza.

Z SALI SADOWEJ.

snciorz rop.
o zdradę główną.

oskarżony

Wlec w Szydłowcach.

W  dniu wczorajszym  przesłuchano 
w dalszym ciągu kilkunastu świad­
ków.

Św. Andrzej Koiesza zeznał, że mie­
szkańcy wsi Szydłow ca zaprosili po­
sła dr. Zawałykuta, aby wyjaśnił im 
sprawę gruntów, które przy w ytycza­
niu granic przypadły sowietom. W te­
dy oskarżony urządził wiec i w ygłosił 
przemówienie. Mowa jego była podou 
rzająca. Ponieważ naczelnik gminy 
nie agłosił tego wiecu w starostwie, 
został ukarany aresztem.

Obrońca. Czy ludność bidą wdzię­
czna p. posłowi za zajęcie się tymi 
gruntami?

— ByLby wdzięczni, gdyby był coś 
zrobił.

Sw. Jó.zef W itkowski podał jak po­
przedni świadek, że dr. Zawalykut 
przyjechał, aby wyjaśnić sprawę utra­
conego gruntu a przy tej s d osobności 
krytykował budżet państwowy, mó­
wi? o ucisku podatkowym, atakował 
pobeję. Podniósł, że naszych świń nie 
można w yw ozić do Rumunii, bo tam 
jest dużo śwm czworonożnych i dwu­
nożnych a w Folsce jeszcze więcej. 
Przemówienie oskarżonego było pod­
burzające. Rusini byli zadowoleni z teń 
m owy.

Obrońca. Czy pan był oburzony na
posła?

Świadek Ta niby za te świnie.

Chcieli go zakatrupić.

W  ualszym ciągu na pytania proku 
ratora świadek podał, że gdy Rusini 
ze wsi dowiedzieli się, że świadek nie 
korzystnie zeznawał na dr. Zawaiyku 
ta — chcieli go zakatrupić.

Obrońca. A czy dziś pan obawia 
się?

Świadek Tp me. ale nie wiem jak 
tam będzie w domu.

Obrońca. Pan zna język ukraiński?
Świadek. Ja znam tylko język ruski
Prokuraror. Czy pan z.eznaie może 

pod upływ em  ob aw y?
Świadek (skrobiąc się w głowę) a 

dlaczego nie. Oni mówili: nas jest 600 
a was niewielu, my was stłumimy.

— Czy pana chciał kto bić?
—  Tale. llezyszyn. ale ja nie czekał

Piąty dzień rozprawy.

tylko bryz przez okno. (śmiech na sa-
Jv).

Św. Michał Szajna nie pamięta szcze 
gółów  i powołuje się na zeznania w 
śledztwie, gdzie oociążal dr. Zawały­
kuta.

Obrońca. Czy po tym wiecu stosun­
ki między Rusinami a Polakami popsu 
ły  się? Żyją tak jak przedtem?

świadek. Tak nie, trochę gorzej.
Św. Filip Fedyma, przodownik poli­

cji zbierał informacje o wiecu w  Szyd­
łowcach i sp;sał protokół ze świadka­
mi. W ie tylko to, co  nnu powiedzieli 
świadkowie. P o  wiecu był ferment we 
wsi. Niejaki Fedyszyn po tym wiecu 
groził Polakom i zato został skazany 
na 2 miesiące aresztu. Świadek by!

również na wiecu w  Thisteńkiem, 
gdzie oskarżony dr, Zawałykut odgra­
żał się staroście za zakaz przemawia­
nia na d em on ra cji.

Św. Paweł Muzyka nie przypomina 
sobie żadnych : zczegóiow , chociaż w 
śledztwie obciążał dr. Zawałykuta.

Św. Józef Szklar zasnął na wiecti 
więc nie wie o czem  tam mówiono.

Św. Iwan Katrusiak nie przypomina 
sobie, co mówiono.

Św. finat Petryk by! na zebraniu 
zwołaniem przez osk. dr. Zawałykuta, 
Zeznaje z rezerwą, unikając momen­
tów oboią>aających oskarżonego.

Na tern odroozoii^ rozprawę do dziś 
9 rano.

E c h a  a t e r y  d r . K o t a  k a .
Dr. K o i n i k  skazany na 3 lata więzienia.

W czoraj w  południe ogłoszony zo­
stał w yrok w  głośnej swego czasu afe 
rze dr. Kolanka i tow. Jałt wiadomo dr. 
Kolnik jako prokurent Banku Wzajem­

nego Kredytu, prowadził oszukańcze 
interesy przekazami, kubłowymi, i 
przez to naraził B. G. K. na olbrzymie 
straty. Po dwumiesięcznej rozprawie

Z teki marynisty polskiego.

3L V f .  ‘ -
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Polska, odsunięta przez p r z ę s ło  półtora 
w.ieku od morza, nie znała go wcaae i zupeł 
nie się niem nie zajmowała. Ujemnj ten i 
szkodliwy dla zbiorowe! umyslowuści na­
rodu po'skieso objaw, uwidaczniał się tak­
że i w  sztuce polskiej, która też nie sięga­
ła prawie wcale Jo tej bogatej i niewy­
czerpanej sk ironicj jaką jest norze, Z 
chwilą odzyskania niepodległości a z nią 
l ostępu do morza cała Polska zaczęta 
Jażyć ku morzu, limitowanie morza. o.

garnlające ooraz szersze sfery naszego na* 
rodu oobiło się też i w sztuce polsklei. a 
zwłaszcza w  malarstwie. Dziś malarstwo 
polskie poszczycić aę może kilku znako­
mitymi marynatami wśród których P* 
czesne miejsce zajmuje W> sław Poznań­
ski, którego dzieio „O. R P. Bałty*11. w y ­
stawione obecnie w Towarzystwie Zachę­
ty do Sztuk Pięknych podajemy na na- 
szem zdjęciu.

■ f w c k ó t u

, i bez pódcażnicnia 
\ l l j b o r y  umożfiu?ia

ćw m m m
b ii

Trybunał sądu karnego uwolnił dr. Kol 
mka od oszustwa, natomiast skazał go 
za sprzeniewierzenie lO.COO zł. na 1K 
roku ciężkiego więzienia. Marka Kur- 
zera zaś za tę samą zbrodnię na 8 mie 
sięcy w.ięziema. Sąd Najwyższy jed­
nak zniósł w yrok uwalniający za oszu 
stwo i polecił przeprowadzenie nowej 
rozprawy.

Droga rozprawa trwała 4 tygodnie. 
W  wyniku rozprawy Trybunał uwol­
nił dr, Kolanka od zbrodni sprzeniewie 
rżenia a natomiast skazał za zbrodnię 
oszustwa, popełniona przez sprzedaż 
przekazów katfowych bez pokrycia 
na 3 łaja ciężkiego więzienia z obo­
strzeniem, Drugiego oskarżonego Kur- 
zera uwolniono cd  winy i k a r i.

Ustąpienie E r ik a  D ru m m o n d a .

Wedle doniesień z Genewy otugoleim se­
kretarz gon oralny Ligi Narodów sir Eriok 
Drummond, którego podobizn., poaajemy 
na naszem zdjęciu, postano-? U ustąpić ze 
sw ego stanowiska.

tfjm i I 1 }■ ■■ ■ ; ■■■ »

BfŁ M

WYŁĄCŹNY SKłJd)

GABRYEL STARK
L W Ó W . P L .M A R JA C K I 11.

5877n

HONOROWY WICEKONSUL 
HISZPANA WE LWOWIE.

Warszawa. 2y stycznia. (RAT) Mi­
nister Spraw zagranicznych udzieli! 
exequa,tur inż. Władysławowi MaP- 
kemu jako wtcekonsulowi honorowe­
mu Hiszoanjj na miasto Lwów i woje­
wództwo stanisławowskie, lowskie, 
tarnopolskie i wołyńskie z sicdaiba wa 
Lwowie.
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. r;gbixbvffl życia społecznegc i ncwe 
zadania pracy oświatowej.

na. rzeczy wiel- 
cdczuwójny jak

Oporujemy dzisiaj 
kie, a 'edncoześme 
szalenie świat powojenny nosraża się 
w mału-śoi, przy jem ności rzeczy „ide 
ow yc} * tego typu jak hitleryzm lub 
-świeżej dary hece antysemickie naszej 
młodzieży ubwiepols-kiej. To tiu-mne, 
sm dłowt myślenie dzisiejszych cza­
sów  zdobywa się jedynie na fantas-ma 
goirje na doktrynerstwo socialtzacji 
życia w  Iromuniźmie. któro w  rezulta­
cie staje się pocwarnem obniżeniem 
kultury,' najczystszej w ody wsteczni- 
ctwem, zabiciem w^zclikicti dróg twór 
czych życia.

Ideja jest źródłem wszelkiej twór­
czości. Istotą każdej idei wielkiej jest 
prosięta. W łaściw ością psychiki świa, 
ta dzisiejszego, doprowadzoną do osta 
eeznośc w  doktrynerstwie wschodu 

k st fakt, że zait:ra,cona została zdolność 
realnego, bezpośredniego ujmowania 
zjawisk. Coraz widoczniej przestał 
n<is interesować człow iek Im bardziej 
zaczęliśmy operow ać masa, tłumem 
— tembardziej zaczęła zatracać się ( 
zdolność twórcza idei, która spoczy­
wa w niezmierzonych skarbach duszy 
ludzkiej.

Życie wyniosło na światło konflikty 
współczesne, odwieczne zagadnienie 
człowieka i społeczeństwa, jednostki 
i państwa.

Załamał się bodaj bezpowrotnie 
czynnik, który od czasu amerykańskiej 
deklaracji praw człow ieka i obyw ate­
la, od 12 czerwca 1776 roku był siła 
energie yczną ruchów m asowych —
1 beralizm. Świat powojenny doprowa 
dził rzecz do ostateczności w  konsty­
tucji rosyjskiej z tipca 1918 toku i zdu­
si? liberalizm, a jednocześnie roztopił 
człowieka w  klasie robotniczej, zno­
sząc z całą bezwzględnością, prawa 
indywidualne jednostki.

W  najgłębszej księdze, jaka snę u- 
kazała w  Polsce w  latach ostatnich 
(Jakże mało dyskutowanej!) — w  Pro 
jekcie KrnLytucji prof W ład. L. Ja­
worskiego (Kruków 1928) wysunięta, 
została taka prawda, „praw człow ie- 
ka“ : oto  społeczeństwo (.związek, pań 
siwo) jest bytem idealnym, a człowiek 
członkiem tego bytu idealnego. Bez tej 
całości, jaką jest byt idealny — nie 
może dzis’aj istnieć człowiek, ale ca­
łość. zbiorowość, społeczeństwo, nań' 
stwo — nie może istnieć bez człow ie­
ka. Nie może b y ć  m ow y o trwałej e- 
g z js  encji społeczności ludzkiej, jeżeli 
jej członkow e. jeżeli jednostka, czło­
wiek nie będzie s'ę w  pełni rozwijał.

Najistotniejsi ern zagadnieniem prze­
budow y życia społecznego, a z tem 
zw k ranem nowem zadaniem pracy o - 
św ótow e ' jest ta w  fajnie sprawa: Ja- 
k‘e są prsw a człow ieka? Prawą — to 
w e rrzyw deje, pfawm to jest posłanni- 
c \yo. .to jest określenie powołania, mi 
s ’’; ,janej duszy ludzkiej do w yoelaie- i 
nia na tym święcie.

Na.gruzach hoeralizmu w yras‘ a byt 1 
idealny: Enofeczedstwo. zbiorow ość
ludzka- puńs+wo z całym zasobem za­
dań własnych ? misji. juką mu spehrać 
wypada w życiu .z-biorowem ludzko­
ści.-Prawa tej zbiorowości rosną w  
dŁsięiszyrfi św iece  — ona ma swoją 
wołę. którą jednostka spełnić musi. 
Jednostka, myśGca mus: przemknąć
musi w e ć ć  w; r łąb tego posłannictwa 
tego porządku, ładu społecznego, jaki 
jest udziałem d z is ie js z e j państwa. 
Pierwsżam przeto zadaniom pracy o- 
ś w iro w e  i. jest uswEeczmenie, upań- 
st\vov Pnie jcdnrstkl, budzenie świa­
domości. że jej istnienie Jest cząstka

składów* istnienia zbiorow ości ludz­
ki ej, państwa. Jest to przełamanie do­
tychczasowej psychiki egoizmu jedno­
stki, gnipy, klasy , które w  tyrn- żaki e- 
sie nie mogą liczyć na żadne uprzy­
wilejowania. Ola,tego fantasmagoria 
i anachronizmem jeat dzisiaj-koncepcja 
..-Polski Ludowej". T. zw. poczucie 
państwowości, które gotow e jest w  
razie „konieczność'' państwowej** zre­
zygnow ać ze sw ego egoistycznego 11- 
przywilejowania n, p. z tytułu wię­
kszości —  jest romantyczną naleciało­
ścią; ofiarą i filantropią, koncesją na 
rzeoz umowy, której nikt z nikim me 
Zawierał. Państwo jest naszą wspólną 
egzystencją, każdy z nas: robotnik,
zamiatający ulice, w yciągający z pie­
ca fabrycznego rozżarzona sztabę że­
laza, lohuk przewracający pługiem 
skibę roli, policjant stojący na straży 
bezpieczeństwa publicznego, urzędnik 
spełniający służbo publiczną, inżynier 
budujący most. lekarz udzielający po­
rady, artysta tw orzący dzieło sztuki, 
badacz odkru waiący prawdę natury 
lub czynów  ludzkich — w szyscy za­
pisani w  rejestrze pracy społeczne- 
ozy urzędowej spełniają rmsję. ;aka 
przypadła im w  udziale z tytułu człon­
kostwa w zbiorowości, zorganizowa­
nej w państwo. Idziemy w szyscy  w  
jednym szeregu. Każdy z nas jest "ów  
nie niezbęidmy w  tej roli, jaką mu przy­

padła w udziale. Niema, w świeoie pra­
cy  ludzi zbędnych istnieje jedynie w y  
ścig w ysiłków , rywalizacja wartości. 
Dla dzisiejszego człowieka nabierają 
głębokiej i istotnej wartości słowa. 
niedawno przypomniane, kard. J. 11 
Newmana: „stworzony jestem, a-żeby 
być i dokonać tego. do c z e g o  nikt inny 
stworzony nie został. Mam sw oje 
miejsce w planach Boga — miejsce, 
które ja jeden zajmuje Maim swoje po 
słaunictwo w łasne, w ięc jestem po­
trzebny Bogu dla dókoiiania Jego pla­
nów, rów,nie potrzebny tu  mojem miei 
seu, jak archanioł na s wojem".

Człowiek musi mieć drogę otwartą, 
aby jego wartości ludzkie nie zatraca­
ły  się, aby m ogły w całej pełni raz w  i 
iać się i rosnąć Państwo musi b y ć  do­
brym gospodarzem, który te drogi-w  
najlepiej przemyślanej organizacji —  
szeioko otwiera, musi b y ć  dobrym i 
rozumnym wychowawca', który tem 
wartościami pokieruje właściwie Ale 
to państwo — to my w szyscy. Tu się 
zawiera drugie nowe zadanie pracy 
ośw iatawe-j. Mieści się w  tych zada­
niach. kryzys liberalizmu, ale bynaj­
mniej — nie sprawiedliwości społecz­
nej. Pryskają tylko złudzenia, jakiem 1 
kierowała się ludzkość od 150 lat z gó­
rą. Z doświadczeń przeszłości pozo­
stanie trwałe to wszystko co  jest ludz­
kie. A. P.

W czem tkw istota sprawy?
O RÓWNOUPRAWNIENI!: SZKÓL ZAWODOWYCH.

Prowadzona od dłuższego czasu z. 
dużym nakładom wysiłków propagan­
da szkolnictwa zawód owego nie wy­
daję .nadziewanych rezultatów. Dalej 
do szkół zawodowych idzie młodzież, 
której warunki materialne albo jakieś 
perypetie szkokie każą rezygnować 
z,góry ze szkoły ogólnokształcącej. 
Niema dotąd mowy by do szkół zawo­
dowych wstępowały jednostki o wybłf 
nych zainteresowaniach praktycznych, 
tak częstych w wieku łat 15—16. Jed­
nostki te wolą przechodzić przez ogól­
nokształcące girnna^um. narażając 
się nieraz ze względu na swe specjal­
ne uzdolnienia na zarzuty -nieuctwa w  
dziedzinie przeJmiotiów gimnazjal­
nych wymagający ćb całkowicie od- 
irremm-ch zainteresowali.

Dopiero po obowiązkowem przekro­
czeniu (jeśli się to uda) gimnazjalnego 
Rubikonu — w  mura-ch w yższych u- 
czelni specjalnych widzą one możność 
realizowania swych zainteresowań 
specjalnych. Z czego to wynika? Dla- 
cze-eo ta część młodzieży, jak w  in­
nych kraraeh, me idzie oorąau w  kie­
runku dla niej cdpowiednięiszym. mi­
mo całei akcji propagandowei i t. p. ?

Odno\v:edż tkwi w +mi, że dzisiej- 
sr«r u«*rói szkół zarodowych iest togo 
rocGatji iż zamyka drogę swym wy­
chowankom do dalszego kształcenia 
sie.

Jak -wiadomo u nas absolwent Śred­
niej szkoły zawodowej ulema możno­
ści wstnp;enia na odpowiednie wydzła 
ły szkoły wyższej, mimo swych choć­
by najwybitniejszych zdolności w obra 
nym kierunku. W  konsekwencji w y ­
kształcenie gimnazjalne .iest uważane 
za' coś lenszew) j pod w z ie le m  praw­
nym i w  opmń' pub’ ’>znei. Mtod^eż 
w s lępiaąca do s ik i! zaw odowych 
iest agory skazana na znalezienie 4 ł

w  śleoej trhćy bez wyjścia, w  w ypad­
ku gdyby miała (a czy ż  jen mieć to za 
złe!) aspiracje do dalszego kształcenia 
się w swym kierunku.

Dopiero udostępnianie n ychowan- 
kont szkół zawodowych dostępu do od 
powiedmich szkół wyższych podniesie 
społeczne znaczenie tych szkół. W ów ­
czas też zm-ifcni. nieszczerość w  sta­
wianiu kwesty, gdy to podnosząc zna­
czenie sżk oitd ctw a zaw odow ego, rów ­
nocześnie się miało na myśli, jfe jed­
nak jego wychowankowie —  to IudBie 
zgóry porbawieni możność’ realizow? 
nia szeregu szlachetnych aspuracyj ży- 
crow-ych. Odbija się to i na psychice 
sańi&j młodzieży

Nie rnogs u nas, istnieć takie stosiuii- 
ki. b y  z polskich szkół zawodowych 
przyjm owano do politechnik zag-ranicz 
nych a nie przyjm owano do polskich.

Pójście w  kierunku omówionych 
zm;an da jeszcze jedno, oodajże naj­
ważniejsze, wzbudzi w  uczniach szkół 
zaw odow ych faktyczny entuzjazm pra 
cy, usunie zrozum'ała depresję i po­
zwoli rozw ljać się specjalnym zdolno­
ściom be? obawy, że nie mają one za­
pewnionego pola rozwoju oraz usunie 
poczucie drugorzędne śc; w  stosunku 
do gimnaziów’ . J. K-

■ n n n n H u n n i

Z a p is u jc ie  się

nzitsiN i i l U .
m. St. Żeromskiego.

1

2 m a tu rą ,
c zy  b e z m a tu ry?

W śród w ie k  momentów, wsKazuir?- 
cych na konieczność przeprowaózema 
reformy w  społczesnrj sokole śred­
niej, jednym z najbardziej zasadni­
czych jest spiaw a egzaminów mauural 
nych. Za kilką miesięcy spraw?-ta jak 
rokrocznie bywa. stanie-się-aktualna 
dla tysięcy młodzieży i rodziców. T 
znów ’tslyszi"niy to pytanie, ktorę za­
wsze się rozlega przed egzaminami 
dojrzałości. „C zy szkoła średnia nie 
może obyć się bez matury, czy- matura 
stanowi wamnek sine nua non szko­
ły  średniej?

W  roku bieżącym pytanie to Już 0- 
becnie należy postawić w obec możli­
w ości uchwaleui-a jeszcze przed okte­
tem egzaminów maturalnych —  nowej 
ustawy ustrojowej w  dziedzinie szkol­
nictwa.

Poza innemi morne-ntam. wiątżąccmi 
się z dzisiejsza strukturą' szkół pol­
skich matura uzasadnia potrzeb* jej 
zmodernizowania. Egzaminy' matural­

ne są ziem , ktorego utrzymywanie na 
dal nic ma żadnej racji. ' W ysuwane 
pi'zez nielicznych zwolenników matury 
ze sfer głównie zaw odowych pedago­
gów  argumenty za jej utrzymaniem 
nie wytrzymują krytyki. Tysiące m ło­
dzieży które nie mogą sobst dać rady 
w  pracy na w yższych  uczelniach, a 
które jedr.ak zdobyty śwśadet two ma­
turalne, wskazuj* na to, że matuna 
nie iest poważnym azynnikiem selel - 
cjj młodzieży, iaktc m ówi* jea ob ro i- 
cy. Matura — dalej — jest szkodliwa 
z punktu widzenia, w ychow awczego, 
pon eważ niezwykłe okoliczność1, w  
jakich egzaminy te sie odbywają ba.r- 
dro częs.to st-ają się żro-dłein tragicz­
nych nieraz przeżyć miodzie-ży, zmu­
szają do zupełnie niepotrzebnego mar­
nowania jej energjiP staja się czasem 
dla bardziej -wrażliwej i nerwowej 
m łodzieży czynniliiem prawdziwe? 
tortury duchowej.

T oteż  zniesienie egzaminów matu­
ralnych jest koniecznością, a- istnmnle 
rnaiury dowodem niedoskonałości 0 -
beonej struktury szkolnictwa, przy- 
czjmkiem uzasadróaiacyni potrzebę do 
konania w  jak najszybszym czasie 
przebudowy szkolnictwa, konieczność 
uchwaleno nowej ustawy o szkolnic­
twie. " Sęp-

N o cn e  d y ż u r y  Ł p t e h .
Od niedzieli 24 stycznia %  1. do soooty 

30 Stycznia b. r. włącznie małą T.ocny 
dyżur uastępuiące ipteki: 1) fi. Biądzio-
skiipgo. Łyczakowska 57 2) Dorza-
wetza, pl. Teodora 3. 3) V, E f —gera,
pl. Gołuchowślrtdi 14, 4) S. Haya. Koił' - 
taia 12, 5) J. Kaniewsldego Leona Sa­
piehy 5, 6) R. Kurzroka. Ki "kowska 2b.
7) J. Kurkiewicza. pl. Unii Brzeskie] 4,
8) A. Markowicza. Zyblikiewlcza 50. 9) 
R. Marguliesa, Żółkiewska 82, 10) P. Mi- 
kolascha 1, U ) J- Pilewsk:ego, Akade 
micka 28, 12) J- Plnelesa. Rynek 18. 13
J. Poratyńskiego, pł. Bemarayński 1. 14J 
Reissowei. Lw ów  — Zanurstynow, 15)
B. Scheirbaćna, Gródecka 30, 16) S. Som - 
mersteina. Janoy sks 2, 7) E. Sussmana,
Kurkowa 5. 18) O. Terleckiego iielona 38. 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewski 71, 30)
I. Zerygiewicza, lagiellońsK. 12. , 21) 
K. Zygmuntowicza , Gródecka 84.

.Synu mói, iob interesy tylko z lu- 
’zmi, k 5rzy się ogłaszają — oni 
są bowiem inteligentni 1 ligdy na 
tem nie stracisz*.

Benjamin Franklin 
w liście do syna
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Program  ra d io w y .
Soboia, daia 30 stycznia.

Lwów. (381) godz, 11.45: Przegląd 
Dzisiejsze; Prasy Polskiej. — 11.55;
Sygnał czasu z Obserwatorium Astro­
nomicznego w W arszawie, hejnał z 
W ieży Mariackiej w  Krakowie. O ćczy 
tame programu na dzień bieżący. —  
12.10; X -ty poranek szkolny radjowy, 
zorganizowany z powodu imienin P. 
Prezydenta. Trans, na wszystkie sta­
cje P. p . — 12.45: Koncert z płyt gra­
m ofonowych. —  13.10: Urz. komun kat 
Państw. Instyt. Meteor. — 13.15: Ko­
munikat gospodarczy. —  13.25— 13.40: 
P rzerw a .:— 13,40: Pogadanda rolnicza 
„B łędy w  ważniejszych okopow ych '1 
wygi. prof. W itold Staniszkis. —  13.55:, 
Muzyka ludowa z płyt gramofono­
wych. —  14: Pogadanka rolnicza .,0 
uprawie soji, słonecznika i maku“ w y­
głosi dr. Roman Bobkowski. —  14.15: 
Muzyka ludowa z płyt gramofono 
wych. —  14.20: Pogadanka roln cza 
„B łędy w  uprawie zbóż jarych" Wyg?, 
prof. Witold Staniszkis. —  14.35— 15: 
Przerwa. —  15: Muzyka z płyt gramo­
fonowych. — 15.25: Audycja dla dzieci 
młodszych. Opowiadanie B. Rosenhaup 
tówny „Zw ycięstw o serca“ . —  15.40: 
Płyta gramofonowa. — 15.45- Giełda 
pieniężna, oraz komunikat Centr. B-u- 
ra Hydr. dla żeglug, i rybaków. — . 
15.50: Muzyka z ptyt gramofonowych. 
16.20: Radjokronika —  w ygi. dr. Ma- 
rjan Stępowski. —  16.40: Muzyka z 
płyt i „Silva Rerum". — 17.10: Trans, 
z Wilna. „Rewolucja dawniej a dziś" 
wygi. prof Marian Zdziechowski. —  
17.35: Recital śpiewaczy p. Joachima 
Scheina (baryton liryczny) akomp. p. 
Tadeusz Seredyński. — 17.50; Opowia­
danie ludowe w opr. p. Józefa W iesz­
czka. — 18.05: Program dla dzieci:. 
Słuchowisko p óra Stanisława Karwi- 
ckiego „Powieść o Rolandzie". — 18.30 
Koncert orkiestry salonowej pod dyr. 
p. Tadeusza Seredyńskiego. — 18.55: 
Rozmaitości. —  19.15: Skrzynka rolni­
cza, korespondencję bieżącą omówi inż. 
Wacław' Tarkowski, —  19.25: „R oz-
mahóści sporiou e" w  ' opr. reć .N, 
Silessermanna — 19.40: Odczytanie
programu na dzień następny, —  19.45. 
Prasowy' Dziennik 'R ad jow y. — 20:
Trans, z W arszawy. „Na widnokręgu"
— 20.15: Muzyka lekka w  w yk. orkie­
stry P. R. pod dyr. Stanisława Nawro- 
ra, Stefania Millerowa (piosenki) i Lu­
dwik Urstein (akom p). —  21.55: Felje- . 
ton „Męki Tantala" w ygł. p. Wanda 
Wójtów icz-Grąbińska. — 22.10: Utwo­
ry Szopena w  wy'k, Józefa Turczyń- 
skiego. —  22.40: Dodatek do Praso­
wego Dziennika Radiowego. —  22.45: 
Urz. kumunikat Państw. Instyt. Met.— 
22.50— 24: Trans, z W arszawy. Muzy- : 
ka taneczna.

Niedziela, 31 stycznia 1932.
Lw ów . (381) godz. 9.25: Trans, z  Wilna. 

Nabożeństwo. (Cicha msza św.) —  10.05: 
Msza h-moll Bacha (z płyt). —  11.58: S y ­
gnał czasu z Obserwatorium Astronom, w 
Warszawie, hejnał z W ieży Mariackie) w 
Krakowie, —  12.10: Urz, komunikat Pań­
stw ow ego Instyt. Meteor. —  12.15: Pora­
nek symtoniczny z Filharmonii Wa.rsz, W y 
k orm vcy : orkiesua lilhai moniczna pod
d>.. Kazimierza W iłkom irski-go, Mai ;a 
Chnzin (for tep. j i Kazimierz Czekotowski 
(baryton). —  14: Słuchowisko prawnicze 
w opw moc, Zygmunta Nadratowskiego. —  
14.25: Pieśni ludowe w ukt. Felicia.na Szop 
skiego. —  14.40: „W  jak' 'p osób  prowa 
dzić gospodarkę beznakfcdow >?“  wygi 
inż. W ojciech Chmielecki. —  lo * Pieśni w 
w yk. p. M. .Poiiń.skiei-Lewickiej. — ; 15.15; 
Audycja żołnierska. —  15.55: Program dła 
dzieci starszych i m iodzieży: a> „C o Się 
dzieje n; fw iecie" tygodniu radjowy- w 
opr. p. J- M ilewsk'ego. b) Felieton M, Stę­
po a skiego „Polskim samolotem ponad
Czarnym lądem"., c) 2  parnię: tików ?.
Skarżyńskiego „25.700 kim. ponad Afryką".
— 16.20: Muzyka z płyt gramofonowych
— 16.40: „W alka z termometrem" w ygi. 
red. Cezary Jellenta. —  16.55: ..W alory
turystyczne Lw owa 1 W ot. lw ow skiego"
wygł. inż. Stanisław Maliszewski Dyr.
Rob. Publ. —  17.05: Muzyka z płyt gra­
m ofonowych i „Silva Return*’. —  17.15: 
Trans, z Krakowa „Ruch ludnoSci w  Eu­
ropie" w ygł. dr. W iktor OrmickL —  17.13(7! 
„T egoroczny sezor. lyżwiarsKi" .'/ygł. P- 
Leon Oetter. —  17.45: Tranu z Krakowa. 
„Z  gwiazdą" transmisja Kolencc. m, —  
18*15: Dalszy ciąg konceiru popołudniowe- 
go w wyk. crk. Policji Państwowej 1 S C  I 
Znicz* (baryton). — 19: Rozmaitość1 *“•.

*9.20; Pogadanka p. Konstancji Hoinackiej. 
Z cyklu „Kultura towarzyska" —  ,,0  roz- 
m owie“ . —  19.35: Lwowski oiubtyu spor­
tow y v opr. p. Je-zego Żukowskiego. — 
19 40: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. —  19.43: Trans, z Krakowa. Słu­
chowisko „Bajka" podług Kurta Goetza. — 
30.15: Koncert puD.uIarn> w  wyk. orkiestry 
P, R, pi dyr. Józefa Ozlmir.skiego. Zof.ia 
Żmigród-Fedyczkowska (sopran) i Ludwik

Urstein (akomp.l. —  21.55: Kwadrans lite­
racki: John Galsworthy „Babie lato esta- 

' tniegr Forsyth3 ‘ iragment z powieści. —  
22.10: Recital fortepianowy Klaudiusza Ar- 
rau. —  22.40: Urz, komunikat Państw. 
Instyt. Meteor. — 22.45: Wiadomości spor­
towe. —  22.55: Przerwa. —  23 - 24: Kon­
cert zespołu mandoiinistów „Serenada" 
nod dyr. Bursztyna.- n =

Z  działalności Z . P. 0 . Ł  aa prowincji
BOR5ZCZÓW.

Posłanka p. Marja Bałabanówna 
podczas każdorazowych ferii sejmo­
wych odwiedza najdaisze miejscowo­
ści swego okręgu w yborczego, stara 
się bye w każdym Z. P. O. K. i zachę­
cić członkowie do intensywnej pracy ku 
wspólnemu dobru Ojczyzny.

P Bałabanówna kilkakrotnie oyła 
już .w '' Borszczowie, ostatnio d.ma 3 
stycznia 1932 r. odwiedziła świetlicę 
naszego ć. P. O. K„ gdzie przemawia­
ła do licznie zgromadzonych członkiń,- 
oraz mieszczanek, które w dnie świą­
teczne tłumnie gromadzą się w  św ie­
tlicy.

BUCZ ACZ.
Cnegdaj odbyło się w  sali Związku 

Strzeleckiego w  Buczaczu pud prze­
wodnictwem p. starośc;ny Fedorowi- 
czowej zebranie Związku P racy Oby­
watelskiej Kobiet, w  kiórem wzięła 
udział p. -posłanka Bałabanówna, skła­
dając -wyczerpujące sprawozdanie z 
obecnej sytuacji politycznej i gospo­
darczej w  Państwie. Prócz tego na ze­
braniu poruszano najżywotniejsze 
sp ra w y  związane z rolą Związvu na 
polu obywatelskiego wychowania.

W  okresie świątecznym z inicjaty­
wy ZPOK. urządzano .„G w iazdę" :lla 
najbiedrrejszej dziatwy, obdarowirąc 
przeszło 80 dzieci praktycznemi poda­
runkami.

Obecnie Związek Pracy Obywatel­
skiej. Kobiet prowadzi akcję dożywia-

| ma dzieci bezrobotnych w  wieku 
I przedszkolnym we własnym lokalu.

Również dzięki inicjatywie pań zrztf 
szonych w  Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet umieszczono około 20 dzie 
cl btzrobotnych u majętniejszych o b y ­
wateli miasta, gdzie otrzymują co­
dziennie obiady.

W  najbliższych dniach Związek Pra 
cy  Obywatelskiej Kobiet otwiera kurs 
szycia i kroju.

DOBROMIL.

Dnia 24 stycznia br. urządził Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet pod 
przewodnictwem p. starościny Janiny 
Kassalowej w  salach tut. magistratu 
„Gw iazdkę" dla biednej dziatwy 
szkolnej naszego miasta.

W  pięknie udekorowanej saii zebra­
ło się ponad 300 dzieci. prostych 
słowach- przemówili do dziatwy szkol­
nej: ks. kanonik Wolanin i ks. horaje- 
ckt, katecheci obu obrządków, a no 
nich p. Kassalowa. Imieniem dziatwy 
szkolnej wzruszające podziękowanie p. 
Kassalo-wej i gronu pan i oanów, któ­
rzy zajęli się urządzeniem gwiazdki, 
w ygłosił uczeń IV. klasy Romer. Po 
odśoie wam u kilku kolend polskich i 
ru-s 'kich parne komitetowe di zystąpi- 
ły do rozdziału darów, poezem dzia­
twa szkolna w  jak najradośniejszym 
nastroju wraz z rodzicami rozeszła 
się' do domu.

£ t  S P O f t T U .

Kaktabi Jsrakóju) 1K. T. H, (Krynica) we lw ow ’e
PRZECIWNIKAMI GOŚCI BĘDZJE. POUOTśf I LECHJA.

Drużvna krakowskiej Makkabl, która od­
niosła szereg sukcesów w turnieju zako­
piańskim zawita do Lwowa na zaproszenie 
Pogoni

W  sobotę tj. dziś spotka się drużyna 
krakowska z Lechja, jutro tj. w  niedzielę 
z Pogonią.

Oba mecze zostaną rozegrane w ieczo­
rem o godz. 20-tej na" torze LTŁ.

■ *..*• .- - -■ I,*,...

Turniej hekajewy o puliar Lechi: rozpoczęy.
W PIERWSZYM DNIU LECHJA ZW YCIĘŻA W YSOKO H ASM ONtg 5:0.

KTH. rozegra dwa mecze z drużyną P o­
goni w dniach 1 1 2 lutego.

Drużyna Krynickiego Towarzystwa Ho­
kejow ego odniosła ostatnio szereg zw y­
cięstw nad drużynami czeskiemi uzysku­
jąc wspaniały stosunek o ramek ]8 :i w 
czterech meczach. Oba spotkania KTF -  
Pogoń .odbędą się rówm eż na toize LTL. 
o  godzinie 20-tej.

Jak inż donieśliśmy, lo-zpoczęty zOstal 
v  dwu wczorajszym turniej hokejowy o 
punar Lcchjj spotkaniem Hasmonea -L e - 
ehja. które odbyło się wczora.i o  godz. 
14.30 na „Św itezi" 1 zakończyło się wyni­
kiem 5:0 (1:0, 1:0, 3:0) dla Lechji. Bramki

zdobyli dla Lechji: Pierczak (2), Goeiz, 
tjeil i Kurczak po ednej.

Sędziował p. W cissberg. W idzów  mało, 
Dziś, jt. w sobotę 30 om. grają Czarni 

z t krainą, a jutro, tj. w  niedziele. 31 bm. 
miała grać —  jak już wczorai d°n:eśl smy

S ie d zib a  m ilionerów  s z w e d z k  ch.
' --

j

. 1 /IPi. ; . ł

— Pogoń z Ltcnia. Tp spotkanie jednak 
będzie musiało ulec odroczeniu w obec przy 
jazd u Makkabi i meczu Pogoń— Makkab,.

TCiminarzyk pozostałych gier turnieju 
hokejowego a puhfa- Lechji. który trwać 
będzie do 13 liltego br. przedstawia się na­
stępująco: 1. II. A ZS.—Ukraina 2 II. Le- 
ehja- Ukraino, 3. II. POgon— Ilasmor.ca. 
4. II. Pogoń—ukraina, 5 Ii Czarni— Has- 
n onea, 6. II. Czarni—AZS., 7. II. Czarni— 
Lechji, 8. II. A Z S — Lechja, 9. II. AZS.— 
Hasmonea, 10. II. Pogoń- AZS., II. II. Has- 
tnonea— Ukraina, 13. II. pogoń—Czarni. 
Gospodai zami są kluby, wymienione na 
pierwszem miejscu.

W turnieju bierze udział sześć drużyn, 
tj. cala ki. A. fPogoń Czarni. Lechja. U- 
it-aina) powiększona o AZS. i Hasrnoneę. 
Turniej rozegrany zostanie w  .ednej kolej­
ce W  roku ubiegłym puhar ten zdobyta 
PoŁon, w ygryw ając turniej przed Lechja.

K ro n ik a  s p o rto w a .
HOKEJ.

LTŁ.-H asm onea 2:1 (0:0, 0:0, 2:1). Mi­
strzostwo kl. B Hasmonea zeszła z boiska 
na kilka minut przed końcem, zapominając 
widocznie, że jest ‘.o zawsze i bezwzglę­
dnie czyn. niesportowy. breinKi; Grześków 
(2) dla LTŁ! i Bortman dla Hasmonei. Sę­
dzia p. W . Trnsz.

Poiski? w turnieju hokejowym na Olim­
piadzie zimowej w Lakę Placld gra 4 lu­
tego z Niemcami. Ze względu na to, że w 
turnieju tym uczestniczą iriko cztei  ̂ dru­
żyny, tj. USA., Kanada, Polska i Niemcy 
rozgrywki odbędą się w  awóch KOlejkacn. 
Każda z czterecti drużyn rozegra po szesć 
gitar tj. po 3 mecze i pc 3 rev anże. O bo- 
w iązu^ przytem zwykła klasyfikacja punk 
towa. SzczególowTr terminarz b -zm l' 4. Ii 
N iem cy--Polska i USA.— Kanada; 6. H 
U S A — PoVka; 7. li. Kanada— Polska t 
USA.— Niemcy; 8. 11. Niemcy— Kanada i 
USA.— Polska; 9 II. K am ica -P olsk a ; 10.
II. Niemcy— USA.; 11. II. Niemcy— Polska 
i USA.— Kanada.

M iędzynarodowy turniej hokejowy w  Za­
kopanem odbędzie się w dniach 30 1 Ł
0! az 1 i 2 II. z udziałem drużyn: Trop- 
psuer Eislauf Yerein, reprezentacji Brna. 
C racovii i Sokola, oraz AZS. (W arszawa).

Amerykańscy hokeiści w Europie. W 
pierwszych dniach lutego bu  Drzybywa do 
Europy zespół amerykański nokcja na i0- 
dzie. a mianowicie Boston-All Stars, Ze­
spół amerykański zamierza rozegrać w Eu­
ropie około 10 spotkań.

Z  6 I E Ł D Y .

Miasto will —  Saltsjóbaden. położone 
nad jedntm z iezior szwedzkich jest sie­
dzibą wiem miijrneiów s: S B :  kiciu Uro­
cze  to miasteczko wybudowane zostało

przez rodzinę szwedzkich finansistów 
Wallenbergliów. których majątek obliczają 
na setki milionów.

GIŁŁDA LW OW SKA.

Lw ów , 29 stycznia,
Dolar v>' obrotach prywatnycn zł. 8‘89 i 

pół. W  transakcjach międzybankowych 
Diacono za: Nowy Jurk S‘914G--8‘9165, Lon 
dyn 30*75— 30‘95. Zurych 17^‘ l rt—174*25. 
W iedeń 97— 101 Praga 26‘39— 26‘42. Berlin 
2I0'25— 2l0‘o0.

Dolary nieco słabsze.
Na gieidzie akcyjnej transkacyi, jak zw y ­

kle, mało.
Płacono za Chodorów zł. 115; w  dro­

dze egzekutywnej sprzedaży uzyskai.c za 
akcie banku Polskiego kurs zł. 98*875 p o- 
zatem bez zainteresowania. Usposobienie 
spokoine.

Z UlELDY PIENIEŻNEJ W  W AR- 
SZA WIE.

W arszawa, 29 stycznia. (Q) Obroćy 
mtiiej niż średnie. Tendenc;a niejedno­
lita. Urzędowy kurs dolara niższy. 
Banknoty dolarowe w  obrotach poza­
giełdowych S-89‘50. Dewiza na Benin 
w  obrotach międzybankowych 210.85 
Marka niem. banknoty w obrorach pry 
watahych 210.40— 210.50. Tendencja dla 
pożyczek państwowych i listów za­
stawnych niejednolita, dla akcyj utrzy 
mana.

GILLDA ZBOŻOW A,

Lw ów , 29 stycznia.
Na giełdzie egzekutywna sprzedaż ku- 

kurudzy krąjowej, jęczmienia t otrąb. 
Pszenica dworska 1 żyto obniżyły się w 
cenie.

Tendencja zniżkowa utrzymuje się nadal, 
usposobienie słabe.

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
w ych. Pszenica krajowa dworska locc Pod 
w oioczyska 21*75— 22 25, żyto maiop. je- 
daiulite 21*50—21 75, żyto małop. zoior- 
20 75— 21*00, pszenica ku. dwor. loco Lwów 
23 75— 24*25, żyto małop. jednol. 23‘0 0 -  
23 25, żyto małop. żbior. 22*25— 22*50. Kur­
sa ustalone na podstawie cen g iełaow jch : 
Otręby żytnie lot o Podw oloczyska 11*25— 
11*50, kukUiUdza k-ajuwa 16'OU— 1650 Inne 
kursy niezmienione.
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S P R Z E D A Ż

MATERJAŁY
szwajcarskie na kapy, f ranki, indautreny 
kolorow e zł. 350, korunki k lockow e gr. 9, 
tabietki 28 gr., brokat/ od  zł. 7 80. Wytwór 
nia Freiiichd Lwów, Syksluska 21. 255

m i e s z k a n i a

4-P0K040WE
m:eszkanie, z pełnym komfortem bardzo 
słoneczne, Ul piętro w nowej kamienicy, 
początek Zielonej Jo wynajęcia od marca 
lub kwietnia. W iadomość pod „UmiarKOwa- 
ny czynsz miesięczny" do Małopolskiej 
Ajencji Reklamowej, Lwów, Chorążczyzna 7. 
___________________________________________ 289

POKÓJ
frontowy, umeblowany, osobny wchód, tyl­
ko panom wynajmę. Gliniańska ~ 6, lewy 
parter. 277

POKÓJ KAWALERSKI
z przedpokojem -  wejście wprost ze scho­
dów. Sokola 5, II. p. na lewo. 283

N AU K A  I W Y C H O W A N IE

FRANCUZKA
rodowita poszukuje lekcji. Zgłoszenia p o u : 
.Francuska". 230

^ O S A ^ P O S Z U K U J ^ ^ J

POSZUKUJE
skromna, nuoda kucharka posady z dobry­
mi świadectwami, która zaim if się całem 
domem na wyjazd od zaraz „Solidna" do 
Administracji. 239

W SPIERAJCIE AKCJĘ
na rzecz bezrobotnych.

Urząd W ujew ódzki Stanisław ow ski.
Ni AA. V. 154/Te. Stanisławów, dnia 19 stycznia 1931.

O g ł o s z e n i e .
u

2)

3)
4,
5

6)
7)
8)

Tymcz. Wydział Samorządowy 
w likwidacji 

LW 1.795/32.
K '

286 Za W ojew odę lwowskiego 
Naczelnik Wydz.

Dr. Rappć. tup

Aron Hersz 2-im. Teiteibaum, urodź, w Bohorodczanach 19/Xli, 1895, syn Chaji 
T silelba:m ,
Sender M ojżesz Wojnilower, urodź, w  Sniatynie 1879 roku, syn Hudie Rywe Woj- 
nilower,
Salomon Frenkel, urodź, w Kołoinyji 1904 r ,  syn Maiera i Juty Marjem Frenkel, 
Antoni Teodor Pieprzak, urodź. w T rogiszow ie 1897 r. syn Antoniego i Izabeli.
1 eib Loffel Weitz urodź, w  Samborze 1893 r., syn Chaima Hersza 2-im Lóffla 
i Goldy z  domu Weitz,
Boruch Schleitner, urodź, w Ottynji 1C73 r., syn Sarach Srhleimer,
Gedajle Weitz, urodź, w Nadwórnej 1877 - syn Beili Weitz,
Natan Brenner, urodź, w Stanisławowie 1902 r ,  s>., Ciwje Brenner,

9) Nactiuni Samuel Weinreb. urodź w Broszniowie 19/1 19^7 r„ syn Keile Weinreb, 
wnieśli prośbę o zezwolenie na zm ianę nazwiska ropow ego 1) Teite bamn, 2j Wojni.o- 
wer, 3) Frenkel, 4) Pieprzak, 5) Lo.fel, 6) Schleimer, "I Weitz, 8) Brenner, 91 Weinreb 
na nazwisko 11 blesser, 2) Hornstein, 3) Heller, 4) Czajkowski, 5) Leibowicz, 6) P, - 
cher, 7) Schm idm ajer, 8) Blader 9) Kleifeld.

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie podaje powyższą p.ospę dc powszechnej wia­
dom ości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24/X 1919 r. Dz. U. R, P. 
Nr. 88. poz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy, któro podać 
należy do Urzęau W ojew ódzkiego w Stanisławowie w przeciągu dni 90 ciu od dnia niniej 
szego ogłoszenia. 285

Za W ojewodę:
(— ) JA W O R SK I. Naczumik Wydz. Aćm.

Lwów, dnia 27 stycznia j932.

O g ł o s z e n i e
przetargu ofertowego na dzierżawą folwarku Krowinka.

Tym czasowy Wydz.ał Samorządowy w liuw. weLwowie wydzierżawi od 1 marca 
względnie 1 kwietnia br folwark K row inka , własność fundacji im, W. hr. Baworowskiego 
w powiecie tremboweiskim położony, o  obszarze 450 m orgów. ,

Czynsz oferow ać w zbożu twardem, podatki i ubezpieczenie ogniowe opłaca 
dzierżawca.

Kaucja w gotów ce lub walorach wymagam
Wadjum w w ysokości 5°/» rocznej tenuty składać w Kasie Skarbowej Nr. I. we 

Lwowie
Oferty pisemne w zapieczętowanych kopertach w nosić ć o  protokołu 1 . Wydziału 

Sam orządowego Dep tund. pl Sm Iki L. 3 r terminie do 23 lutego Dr. w łą czn lt.
Bliższych info macyj udzieli Zarząd dOur fundacji im. W. hr Baworowskiego w My- 

szkowicach ad Tarnopol p. w miejscu, lub Departament fundacyjny pl. Smolki 3.

R Ó Ż N E

„SPÓŁKA EULIT"
fabryka kemienia sztucznego dachówki 
i konstrukcji żeloetowych spółka z ograni­
czoną oapow.edziainoscią w Przemyślu 
ogłasza, źe na podstawie uchwały W -lnego 
Zgromadzenia została rozwiązana. Wszyst­
kich wierzycieli wzywa się, by sv. i preten­
sje wpłacili na ręce likwidatora Dr. 5ózefa 
Dobrzańskiego, adwokata w Przemyślu.

FORTEPIAN
do ćwiczeń wynaimuję na godziny Zamc - 
skiego 9/1. 5, 282

NA PIERWSZA HIPOTEKĘ
kamienicv świetne położenie Lwów, Drzyj  
mę pożyczkę ok o ło  7 000 dolarów W obe/- 
bezwzględnej pewności lokaty w pierwszej 
czwartej części wartości proponuję d Te- 
więć procent, Edward Litwiński, Lwów 
skrytka pocztowa 120. 287

lieitia w „SłJwiB P e lii’
M i

j t t i  m ii i m

K A L E N D A R Z
A L M A N A C 11

WSZYSTKP DbA BiSZYSTcfiCK

C e n a  2 z i .
Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost do naszej 
Administracji (ul. Zimorowicza 15), korzystają 
ze zniżonej ceny Zł. 1.50 za egz. broszurowany

NIEZBERM IV KAŻDYM DOMU.
WYCIAC 1 PRZESŁAĆ JAKO DRUK

DO ADMINISTRACJI SŁOWA POLSKIEGO WE LWOWIE 
UL. ZIMOkOWICZA 15.

Proszę nadesłać     egzemplarz Kalendarza Almanachu
Należność ZŁ 1.50 przekazuję r.a P. K. O. Nr. 150.660 
Nazwisko 
Adres

RUFUS KING. 21)
i i

„Pieniądze, albo żyrie
(MURDER DE LUXE.)

Przekład autoryzowany 
z angielskiego.

(Ciąg dalszy )

Karolina oślepła od dymu, sięgała 
przed sieb;e rekami, doróki Barry nie 
chwycił jej za ramię.

— Chyba Georgma bezpieczna — 
jęknęła mu w uch-o.

— Na Boga! — (ieorgiiia —  więc 
ona jest tu na statku?

— Jest, jest, cz y ś  jej nie w idzia ł?
— Nie —  gdzie ona jest — ja...
— Może popłynęła do brzegu...
— I zostawiła ciocię na pastwę p - 

gtiia? — krzyknął Barry. —  Nie, Geor 
gina nigdyby tego nie zrobiła. Prędko
— rzucę ciocię do łódki i poszukam 
jaj....

Porwał cioukę bez ceremonii na rę­
ce, cisnął do łódki jak wór piasku i 
odwiazał linkę. Łódka znikła w  ciem­
nościach.

— Bądź ostrożny, drogi chłopcze!
— doleciał z  oddali gło>s KaToliny. —  
Jeżeli się zamoczysz... płyn ąć do brze 
gu... suche ubranie... przeziębić...

—  Nienawidzę cię, nienawidzę —

nienawidzę! —  krzyknął z tur ją m ło­
dy majtek cały ociekający wodą za­
stępując mu drogę do korytarzyka

Barry‘emu rozwidniło się w  oczach. 
Ten głos — te rysy —  te w łosy, gdyż 
po dmgiem nurkowaniu czapka zosta­
ła w  m ora1

—  Georgiina!
— Jeżeli mnie jeszcze raz do tkniesz, 

Barry — syknęła dziewczyna —  jeże­
li mnie dotkniesz, choćby jednym pal­
cem, to...

—  Najdroższa! — krzyknął Barry. 
— Dzięki Bogu —  dzięki Bogu...

Porwał ja jeż teraz z waeilką wpra­
wą wpół, pobiegł do burty, cisnął w  
tnorze i sam skoczył za nią.

W tej samej chwili rozległ się ogłu­
szający huk i w ciemne niebo strzelił 
słup płomieni.

R O Z D Z IA Ł  VII.

13-go września.
Tego roku wrzesień był niezwykle 

burzliwy i w ybrzeże kolo Southamp- 
tpnu nawiedziły dwa gwałtowne hu­
ragany.

Ranek dnia 13-go zaświtał jakoś fał 
szywie. Na taką pogodę stare wilk' 
morskie kiwają głowami i robią zagad 
kow e miny. Antoni, chociaż często jeż 
dziS po morzu, nie miał żadnego faoho 
wego dośw iadczeni? i wydało mu się

tylko, że albo będzie padać, albo nie 
oędzie.

Ostatecznie deszcz, cz y  nie deszcz, 
wiatr ozy nie wiatr nie miały nic do 
rzeczy. „Morgana" uchodziła za w y ­
jątkowo solidny jacht i zwyciężyła 
już niejedną dobną burzę, a raz nawet, 
na Oceanie Indyjskim, o mało nie zgi­
nęła.

W  każdym razie najgorzej by ło  z 
morską chorobą.

Na wzburzonem morzu „Morgana" 
kołysała się bardzo silnie, ale to dlate­
go, że była długa. Siedząc z  Barrym 
przy śniadaniu, Antoni wyjrzał p~zez 
okno i pokazał mu na metalicznie sza­
re chmurzyska, płynące nisko nad 
drzewami Panku Centralnego.

— Z ły  zinak — rzekł,
— Ja jestem rad —  odparł gniewnie 

siostrzeniec. — Im gorsza pogoda, 
tern dla mnie lepiej.

— Miałeś ciężka noc — zatrważał 
Antoni.

— Ciężką! — fufcnął Barry. _  Geor 
gina całą drogę w  samochodzie — trze 
ba ją było  słyszeć i widzieć. Tak jak­
by to była moja w%ia, że rzucałem 
nią Jak piłką —  uokończył z pasją.

— A czy ja? —  zapytał bezstronnie 
wuj. _  G dybyś jej nie był nastraszył 
swojem przebraniem —  aile, ale, mu­
sisz mi się w  niem pokazać.

—  Spaliło się — .roz jaśn ił &R Barry.

— Ale są jeszcze inne. Ruda peruka.
— Musisz mj się absolutnie pokazać 

w rudej peruce. Naturalnie nie mogłeś 
wytłum aczyć się Georginie ze wzglę­
du na bezpieczeństwo jej ojca.

— To było najgorsze! Miałem język 
związany. Ach, Boże! — mruknął z 
goryczą — szkoda, że i jej me był 
owiązany.
' — W  każdjmi razie ciotka uważa 

cię za bohatera. Cbiecała mi to dziś 
opov. iedziec szczegółów o. Ale pew nie 
pośpi do wieczora a ja tymczasem po­
jadę. Była tak okropnie zmęczona, żc 
pokojówka musiała ją położyć do łóż­
ka jak dziecko.

— Spała już w samochodzie. Cho­
ciaż jak nnogła...

—  Niedługo wszystko się wyjaśni — 
rzekł Antoni, robiąc ostrzegawczy 
gest, gdyż do jadami ytezedł Tiunmiins.

—  Telefon do jaśnie pana — zamel­
dował lokaj.

Antoni i Barry d-gnęli lekko. W szy­
stko, co dotąd przeżyli by ło  niczern 
w  porównaniu z  tom, co ich jeszcze, 
czekało Antoni był Dewny, że usły­
szy w  aparacie głos Biłling.sa i że sta­
ło sie coś  złetgo.

Ale się omylił.
  Usłyszał głos, którego nie po­

snął.
_  Kto m ów i? — zapytał drugi raz.

(C. d. n.)
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